p, 38-26, 103-28 
O 182248, 
od godziny 


| Prenumerata cayraotczna 
Artytuty gadesłane bez ozoaczenia honorarjum 
uważane sa za bezpłatne, Rękopisów zarównu 
> użytych iak + odrzuconych redakcja pie 
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„Pral 


Sosnowiec, 3 września. Na poczcie sosno 
„eckiej, zauważono że listy nadawane na 
peste z firmy Reiner, miały xulepione 
„czki zużyte 

wywabioną data. 


ž 
Następnego dnia, gdy zgłosił się woŹny 
gpomniunej firmy. Sergjusz Batenin, zo- 
al natychmiast zatrzymany. Na zapytunie 
Kd ma te znaczki, oświadczył, 
$ iż kupił je 
ył woźnego zakładów modrzejowskich Jó 
tła Strojka. Strojkt uresztowano i podczas 
Jewizji znaleziono u niego pewną ilość sta 
rych znaczków z wywabionym nadrukiem, 
zdjętych ze starych listów. Znaczki te za- 
mierzał on puścić w obieg. 

Razem z nim aresztowano drugiego woż 
mgo modrzejowskich zukludów Romualda 
Krzemieńskiego jego wspólnika. 

Niezależnie od tego poczta poczęła zwra 
ać baczniejszą uwagę na iane listy i okaza 
b się; że takiego samego karygodnego pro 
ederu na szkodę skurbu państwa dopusz 
rzał się woźny Sosnowieckiego Towarzystwa 
Władysław Kamiński, którego również za- 
tsymano. Batemina wypuszczono nato- 
miast na wolność. 


W ten sposób wożni ci, dzit:lając oczy- 
wicie bez wiedzy swych pracocuwców, mie 
li stały uboczny „dochód*. Obecnie trud- 
no jest ustalić wysokość szkód, poniesionych 
przez skarb państwa. i 
Sosnowiec, 3 „września. W piwnicy 
mieszkania Strojka znaleziono przyrządy i 
chemikalja, które służyły do wywabiunia 
EE ask. Okazało się, że 
[izej wożni działali w porozumieniu. Otrzy 


i 
w. 


dławczy Centralnej Komisji Związków 


wę do związków w sprawie 
iac zarobkowych. 


| Qdezwa m. in. mówi: „Obecny mo- 
ment kryzysu ekonomicznego przedsię- 
nietylko 
w kierunku bezwzględnego obniżenia 


Mey postanowili wyzyskać 


Zawodowych w Warszawie wydał ode- 
ochrony 


mywane z firmy na zakup znaczków 
sumy zatrzymywali, 


* Rok VIII. Nr. 243 


s 


Dochodowy proceder trzech woźnych. 


nia“ znaczków pocztowych. 


Wykrycie szajki szkodników w Sosnowcu. 


uprawiali już od dłuższego czasu. Dopierę, 
teraz, gdy prócz korespondencji własnych 


» listy frankowali zruczkami „wypranemi* |firm, zaczęli znaczki te sprzedawać, powinę 


przy pomocy chemikalij. Proceder 


Przemyśl, 3 września. Wczoraj 
miała tu miejsce katastrofa samo- 
chodowa. Auto ciężarowe firmy 


„Auto-Fxpress”, utrzymującej ko- 
munikacje towarowa na linii Lwów 
-Przemyśl przewróciło się do rówit. 
Szofer oraz konwojent  poñieślí 


Wstrząsający wypadek 


Marsylja, 3 września. W porcie tutej- 
szym wydarzył się na pokłądzie okrętu 
francuskiej linji transatlantyckiej „Figui- 
gue“ tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł Polak Antoni Solak, majster okręto- 
wy. Solak, stojący : obok otworu, przez 
który ładowano węg'el do wnętrza okrętu. 

został porwany przez windę 
i stracony na głębokość kilkunastu me- 
trów. Automatycznie działająca winda nie 


Serszcja!! Dziś Sensacja! 
DERWISZE 


Wstęp dla publiczności od godz. 
2-ej po poł do 11-ei- wieczór. 


| Narutowicza 20 (były lokal Oaza) 


| 2 Odezwa komisji centralnej związków zawodowych 
w obronie płac robotniczych. 


/ Warszawa, 3 września. Wydział wy 


płac, lecz również w kierunku zupełne= 
gö zniesienia zasady regulowania warun 
ków pracy 
zapomocą umów zbiorowych. 
Wydział wykonawczy nawołuje = w 
swej odezwie robotników, aby bronili 
tych zdobyczy ekonomicznych i wal- 
czyli o umowy zbiorowe, gwarantujące 
normalne warunki pracy i płacy. 


| Likwidacja strajku w Zgierzu? 


es, 


Dzisiaj decyduj 


"Zgłerz, 4 września. Zapowiedzia- 
kina dzień wczorajszy konferen- 
(e przedstawicieli przemysłowców 
gierskich - z delegacja robotników, 
prowadziła do częściowego po- 
zumienia, które zdaniem zain- 
tsowanvch winno w ciagu- dnia 
lejszego być osiagniete, w cza- 


oz 


i Kuo Kaa w a w 


Les] Alons trzyma na ręku syna księż 
(po prawej stronie 
kot, rumuńska, Marja. 


Miniero 


, Chrzciny najmłodszego Habsburga. 


krén. 
Na lewo w białej sukni siostra ks. Ileany b. królowa grec 
a Elżbieta, W związku z chrzciiumi od był się zjazd członków 


ąca konferencja, 


Isie konferencji naznaczone 
dzinv po południowe. 

Według krażacych wersyj w ra- 
spodziewanego dziś porozumie- 


| na go- 


w poniedziałek 
wszvscy strajkujacy robotnicv przy- 
stapia już do normalnej pracy. 


nezki Ileany rumuńskiej, 


żony arcyksięcia 
Główkę dziecka 


podtrzymuje królowa - 


zdetronizowanych 


rodzin, 


ten |ła im się noga. 


Katastrofa samochodowa pod Przemyślem. 


Dwie osoby zostały zabite. 


śmierć na miejscu, ulegając 
zupełnemu zmiażdźeniu, 
pod stosem ciężkich towarów. 
wodem katastrofv było zbýt 
kie ułożenie towarów oraz 
„ fatalny stan szosy. 


Pò- 
"WwySo- 


Straszna śmierć Polaka na obczyźnie. 


na francuskim okręcie. 
przestawała sypać węgla na zmiażdżone” 
go, 

- ale żyjącego jeszcze 
Solaka, Zanim zdołano zatrzymać windę i 
odkopać Solaka z pod wałów węgla, nie- 
szczęśliwy 

“ już nie żył. 


Notatki Amundsena pod biegunem 


Sukces wyprawy Samojłowicza. 


Leningrad, 3 września. Łamacz lodów 
„Rusanow”, na którego pokładzie znajduje 
się słynny baćtcz okolic podbiegunowych 
profesor Samojłowicz, dotarł 

do miejsca dawnej ekspedycji 


Amundsena i Sverdrupa'w-okolicach' przy: 


r je O 
Burmistrz polski w Jabłonkowie. 
Sukces w starym grodzie śląskim. 
Cieszyn, 3 września, Jabłonkowskie,| się od złosowania. Kontrkandydat 


ważny teren 
i'ajbardziej polskim okręgiem Czecho- 
słowacji. We wszystkich: gminach tego 
powiatu Polacy posiadają 
większość. Pomimo to w najważniejszej 
„miejscowości, w mieście Jabłonkowie 
rządził dotychczas czeski burmistrz. 
wybrany głosami czeskiemi, niemieckie 
mi, ślązakowskiemi i komunistyczne- 
mi. 


Tegoroczne wybory komunalne przy 
niosły jednak ludności polskiej poważny 
sukces, gdyż zdobyła ona absolutną 
większość mandatów. Z ogólnej liczbv 
30 raandatów przypadło 13 na polskie 
listy Związku śląskich katolików, Stron 
nictwa ludowego i Polskiej socjalistycz- 
jej partji robotniczej, trzy mandaty zdo- 
byli polscy komuniści, 2 Śląska partja 


lxdowa, 3 Niemcy. Na wszystkie stron- | 


pogranicznyv — łączący|ski, dotychczasowy burmistrz otrzyma? 
Sląsk Cieszyński ze Słowaczyzną, jestj1 głos. 


faktyczną| ślaskiej góralszczyzny, 


Ceny ogłoszeń : 


fzud tu<stom t, . -sza stropa Ś gt. ca woma 


lam, strone ô am, w lokse 4) gr. 1860/60 
I$ gr. ewyczatbe 15 er. strons I) anow  Irotr 
t? gr. «a wyraz. dla oostusugcych oraus I] gy 


ialmaletsze ogłoszenie 1.20 grę. lą Nezrabot. | e 


Jętoszgenia dwysolorowy o 50 orou. Trofe. opto 


<zunia <ayranicyoe iró <Olorowe u IUU proc. ro? 
freśc ugiuszeń admi iyti>+ 


POK () Ne EROM, 


a termin drusu 


ue odnowiava, 


Łódź, ROA 3 września 1932 r. 


Mistrzowie szosowi świata. 


szosowe świata zawodowców zdobył Alfre 
mistrzostwo śwituta amatorów Giuseppe 
(po prawej stronie), 


mistrzostwo 


Podczas zawodów w Rzymie 


do Biada (po lewej stronie) Murtano 


óż szewski narzędziem zbrodni. 


Dwie ofiary tragedji małżeńskie”, 
(tel. wł.) 
gm. Koziebrody 


Włocławek, 3 września. 
W wiosce Zawidz - Mały 


pow. Sierpecki rozegrał» się stra zna 
gedja małżeńska, 

Wieczorem o godz. 9.ej mieszkańcy wio 
ski zostali zaalarmowani krzykami kobiety 
wo!.jącej o pomoc. Krzyk wydobywał się 
z mieszkania Józefn Osieckiego. Spieszący 
na ratunek sąsiedzi nie mogąc do tać się do 
mieszkania Józelu Osieckiego, gdyż drzwi 


były 


tra 


lądka Czeljuskin. Członkowie ekspedycji 
znaleźli ślady z wyprawy Amundsena z ro- 
ku 1919, a m. in. dwie notatki, ntupisane 
przez Amuadsena 

w języku angielskim, 
oraz informacje o reznyatach ekspedycji. 


od wewnątrz zatarasowar:e, 

wyrwali je i wpadli do mieszktn u. 
Przybyłym przedstawił się straszny wie 
dok: „w kałuży krwi leżała na podłodze ża 


na sieckiego Apolonja z poderżniętem 
gardłem, niedająca oznak życiu. Opal 


łóżka leżał Osiecki Józef, również z poderż 
'aiętem gardlem. 

Przybyła policja na miejsce potwornego 
morderstwa — ustaliła, iż Józef Osiecki no 
żem szewckim zamordow!ł żonę. restępnie 
«am popełnił samobójstwo. Z jakich powa 
dów rozegrała się nonura tragedja małżeń 
ska ieszcze nie us'!ono. 

Zbrodnia wywar w wiosce przygnęb% 
face wrażenie. 


cze- 


W ten sposób w. prastarem pol- 
skiem miasteczku Jabłonkowie, stolicy 
rządy przeszły 

?powrotem w ręce polskie. 


Strajk gdyński objał port gdański. 
Studenci pol techniki zastęnują robotników, 


Gdynia, 3 września, W sytuacji straj-' mi, aż do podjęcia przez nich pazcy. 
kowej nastąpiło odprężenie: W dniu dzisiejszym przyholowany bę- 

Port przyjał wygląd normalny. Już dzie do Gdyni drugi statek polsko - bryty je 
wczoraj po połnamu  nrzyhołowana z skiego towtrzystwa „Premjer“, pozostają 
Gdańska statek „Lwów“ bez załogi i roz- cy w Gdańsku bez załogi, która na skutek 
poczęto na nim wieczorem strajku opuściła statek. 


załadowanie bekonów, Strajk w porcie jest zupełnie spokojny 


nictwa czeskie przypadło 9 mandatów.| Przyczem uruchomiono dźwigi. Przy ła- i żudnych zajść niezanotowano. 


Wybory burmistrza miasta Jablon- 
kowa, zakończyły się sukcesem pol- 
skim. Burmistrzem został wybrany 17 
głosami dyrektor polskiej szkoły wy- 
działowei w Jabłonkowie p. Paszek. 
ułosowali na niego solidarnie nietylko 
wszyscy Połacy, lecz również Niemcy 
i Slązakowcy. — Komuniści wstrzymali 
CE I IRE LT ZPCH LBP KARTOI ZDASZ TST RO 


Trzech Kódzkich wywroloweńn 


aresztowano na pograniczu. 


Dzisna, 3 września. Wczorajszej nocy 
w rejonie odcinka granicznego Jazno wpo- 
bliżu wsi Olchówka patrol KOP. napot- 
kał 

grupę mężczyzn i kobiet, 
która: usiłowała nielegalnie przedostać się 
na teren sowiecki. Ponieważ zbiegowie 
nie usłuchali wezwania patrolu i nie za- 
trzymali się, lecz rzucili się do ucieczki, 
żołnierze 
użyli broni 

raniąc jednego z uciekinierów. Jest tc 
Chaim Kałmanowicz pochodzący z Łodzi. 
Ponadto ujęto jeszcze Chaima Bergera i 
Berka Goldmana również mieszkańców 
m. Łodzi, 

Rannego Kałmanowicza przew.ezioro 
do szpitala, zaś zatrzymanych odesłano 
do dyspozycji władz administracyjnych. 

Są to członkowie łódzkiej organizacji 
komunistycznej, 


owaniu pracowali głównie studenci poli- 
techniki gdańskiej oraz ludzie chętni do 
pracy. Pracę uruchomiono na czterech 
dźwigach i trwała ona bez przerwy” 

Całą noc pracowano na zmianę, 
przyczem załadowano na statek 
przeszło 60 wagonów 

bekonu i szvnek. Robotnicy pozo- 
stali cała noc na statku, śpiąc i pra- 
cujac na zmianę, Również na stai- 
ku otrzymali pożywienie. Praca od- 
bywa sie pod silna ochrona policji. 

Przybył do portu wielki statek amery- 
kański „Scanmayl*, który przywiózł trans 
port 


Gdańsk, 3 września, Załogi okrętów 
polskich, które w ostatnich dnach za- 
winęły do portu gdańskiego, soiidaryzuja 
się obecnie ze strajkującymi robotnikami 
gdyńskimi 

i porzucity pracę. 
Dotlmęło to statki „Warszawa“, „Łódź, 
„Lwów”, „Premjer” i „Tczew”, Gdańscy 
robotnicy portowi zapowiadają, iż nie 
zam.erzaja 


na tych statkach dokonywać 
żadnych robót. by nie utrudnić sytuacji 
swym 'strajkującym kolegom gdyńskim. 

To stanowisko gdańskich robotników 
portowych zwrócone przeciwko interesom 
: gdańskiego portu wskazuje na to, iż strajk 
gdyński został zorganizowany w porozn- 
mieniu z gdańskim Związkiem robotników 
transportowych. 

Na statkach polskich w porcie gdań- 
skim uruchom'ono w międzyczasie robciv 
dzięki studentom Polakom politechniki 
gdańskiej, którzy dobrowolnie zgłosili się 
do pracy, Studenci wskutek swego ofiar 
nego stanowiska stali sie objektem zta- 
ków gdańskich robotników. 

W jednym z tramwajów gdańskich 
rzucili się robotnicy na studenta, który 
w tej pracy brał udział 

i dotkliwie go pobiti, 
raniąc go w głowę i nogę. Innego stu. 
denta, który powracał z pattu do przew 
wyciągnęli robotnicy z tramwai" t 
wrzucili go do rown z woda. Przy tej 
i ' 7 okazji został również i kondrktor trom- 
słychać, pracodawcy stoją na stanowisku waiowy przez rcbotników  nożurbow > 
niepodpisania nowej umowy -z robotnika: | py, 
m X 0: 


22 samochodów Forda, 


przeznaczony dla Rumunji oraz killndzie- 
siąt ton drobnicy. Samochody ładowano 
normalnie. Również rozpoczęły się prace 
wyładunkowe przy ładowaniu łomu żelazne 
go oraz ztładov.uniu tomasyny. Przez cały 
czas trwała praca bez przerwy, oraz bez żad 
nych szkód ze strony strajkujących, tak, że 
port w dniu dzisiejszym nie różnił się ni 
czem od stanu normalnego tem bardziej, że 
piueowali wszyscy robotnicy r: robotach 
portowych oraz przy budowie suszarń owo 
ców i innych budowli na teienie portu, jak 
również przy wyładowaniu drzewa z wago 
nów. 

Przed południem odbyła się konferen- 
cja pracodawców, na który przybyła z War 
szawy dełegach, złożyła sprawozctnie, Jak 


8. 


AE 
Łódź, 


weso zabójstwa 


Str 


Żakójca Kiełbika zalec 


y września. Tło zagadko- 
dokonanego przed 


kzema dniami przy zbiegu ulicy 
<sdańskie] i Anny na osobie 20-let- 


Fran ciszka Kiełbika, 
zostało luż całkowicie 
wyjaśnione. 
Bvło to. jak już podawaliśmy w dniu 
no zbrodni, tło miłosne. Cvbart u- 
mizoiwał sie do żony Kiełbika. 

"Fen poczatkowo nie przywiązy- 
wał do tego wagi, nie chcac po- 
dejrzewać przvjaciela o nieczvstę 
zamiarv wzgledem swej żonv. Póź 
miej jednak m. Ibik dowiedział się 
czegoś wiecej o zamiarach swego 


Iiego 


Kaj 


jednak dramat miłosny... 


ał się do żony wfiary. 


przyjaciela, wobec czesze, 
wił się z nim rozmówii. » 

„rozmowy” jest wiadomy; Kiełbik 
poległ z rak Cybarta, kyóry następ- 
nie dla usprawiedliwienia swego czy 
nu oświadczył, że działał 'w obronie 
własnej ponieważ na nieco napad- 
nięto, oraz zeznał, że zabitego nie 


znał. 

W dniu wczorajszym Urząd 
Śledczy zakończył dochodzenie w 
sprawie zabójstwa Kiełbika. a wyni- 
ki jego, wraz z aresztowąnymi ża- 
bójca Cvbartem, przekazał do dys- 
pozycji władz sądowych. 


——— 


postano- 
Skutek tej 


| 


Drakarz ofiarą szofera. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, ą września. W dniu wczo- 
rajszym, a olo godziny 9-2] wie- 
czór, przy zbiegu ulicy Przędzalnia 
nej i Przejazdu został napadniętt 
przez nieznanych sprawców 45-letnu! 
Władysław Krajewski, tkacz, za- 
mieszkały przy ul. Pomorskie; 150. 

Krajewski odniósł szereg tłuczo- 


nvch ran głowv. Pomocy udzieli! 
mu lekarz miejskieo pogotowia ra- 
tunkowego. Sprawców tajemniczej 


poszukuje policja. 
a " 


bójki 
* 
przeje- 


Na ulicv Piotrkowskiej 


drukarz, zam. przy ul. Ka- 
miennej Nm 14. -Po udzieleniu pier- 
wszej pomocy lekarskiej Poznera, 
w stanie ciężkim, przewieziono. do 
szpitala św. Józefa przy ulicy Drew- 
nowskie]. 


Pozner, 


a 


Dziś, o godzinie 7 rano, w miesz- 
kaniu własnem przy ulicy Marcina 
Nr. 33 uległą zatruciu grzybami 
72-letnia Marianna Gutkowska: Za- 
wezwany lekgrz pogotowia ratun- 
kowego po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiózł staruszkę do szpi- 


chany przez samochód ulesł zła-| tala. F: t 
manit lewej nogi 2o-letni Natan Stan Gutkowskiej — groźny. 
— "X'0!Y 


Do akt Nr. 1070 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sadu Grodzkiego w Zgierzu re 
wiru l, zamieszkały w Zgierzu, przy w. Pił- 
sudskiero Nr. 40, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 13 września 1932 r. od goiz. 
16 rano w Zgierzu. przy ul. Rynek Kilińskiego 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu DUbLISSGŃGRO 
rnehomości. należących do Banku Przemysłow= 
ców. Zgierskich i składających się z mebli, osza- 


cowanych na sime zł. 1971. 
Zgierz, dnia 23 sierpnia 1932 r. 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE 
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Po go iracié cezas i pieniądze na 
each studni; — można nie znależć 
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thoreky skórne, weneryczne 
: moczopiciowe. 
NAWROT 32, te. 213-18 
arzyjmujae ad 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
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Piotrkewska 114 w pad 
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Sobdnym i odpowiedzialnym 
Specisloy dral 
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Z - 
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ZNAC ERN (E 


cobra 
b I Komorowskiego tiii, Mrowa 201 
Studnie ọ wielkiej ilośc? wody !!! 


Zasilan e stawów wodą — ważna diz p, p. miynarzy, 
IN STUDNIE an TSZYJSKIE N? 


Przy mu e od % — 12i 3 — 7, a w soboty do 3 pa pot 
udziela się kredytu, 

buwia ortopedyczneś 
Y EBEGÓ AAC M ZA 
TY SYWNTIESTC KD V r EEE T E TYDZ TERZ LE AE RAKI OPRZE ZA KE ACE 


azowa Szkoła Powszechna Prywatna 


frośranem nauk przy 


jje dO gimnazjów pańs 
e į aapisy w kauczlacji 
nrch od 9 do 


Do akt Nr. 


813 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Zgierzu re-| 


wiru |. zamieszkały w Zgierzu. przy ul. Pit- 
sudskiego Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 września 1932 r. od godz. 
10 rano w Zgierzu, przy ul. Dąbrowskiego odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego Tui- 
chontości  należących'do Wilhelma Hoffmana 
składających się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 3060. 
Zsierz, dita 
nornik 


t 


30 sierpnia 1932 r, 


(7) STANISŁAW SCHOLTZE. 


zm 


ELAN 


r a 
anie wody | 


kopanie w niewłaseiwych miejs- 
wody — można zusleżó wo dę złą 
woda to zdrowie, 
ech zwróci się przedtem o poradę 


TODĄ ELSKTRO-C"OMICZNĄ. 


ejonalnego gospodarstwa | 


„mai * E 
Dr, s d. 
H.R DŽ ANER 
Narutowicza 9, Tel, 128-98 


Choroby: weheryczne mOS<OPEPA owe 
i skór ne. 
8-10 rano f5 


Przyjmuje oł -& po p. 


Ku uwadze Szaa 
Pań. Ktożyczy 
sobie zakupywać 
towary taniej niż 
wszędzie, nie przes 
płacając, niech wato 


> 
P> 


systemów 
topedycznę 


J 
| 
| 


injowej iz pi do nowootworz-ą 
e nogi, za- nogo sklepu 
e wkładać Raszeł!ł Eoc 
szne $k p Nawrot la. Polecam 
s Meteory, Georget- 
te, sztuczne jodwa- 
bie, wełny, Bławaty 
ua ma Aksamity Saty- 
e pe netty, Apaszk 
> Uwaga; Fulary 
La calow 
WOFZU. ławabne Zł 8.0 


metr, Przy moich 
groszowych wydat- 
kach jestem w stą- 
nie konkurować ce- 
nami z całem mia- 
stem, 

TOTEN PAAA TESS ED 


u. 


z 
z 


stosowanym do nowej kę sc: z dnia 
1932 r.) 

twowych i szkół zawodowych, 
Szkoły — ul, Gdańska 45 — 
3 po poł. 


EERS OZ | Pw AI: WZT ENEE PER YYY PR T A 


Kźwięvewy kłuo-teatr 5 Dziś premier 
A _najpiękniejsz - AMA 
(2: wrze Au) są m Ez my ŚĆ Lg arcydzieła 
gg MA BERG k i 
4 : w rolach głównych: 
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ra a EL kJ (3! q AJ NG 9» "2. "p "Fo 
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dcatr Rewii „GONG ES ay ZR i fTEV 


imiejsta Nr. 17 


w ogródku „Scala“ 


S 
no 


oz 


2? 


z udzialem: Idy wy rwestó 
WŁ Ti >wskieśo, M. Boczkowsk 
H. 


Wróblewskiego, J. Jura, 


A 
i 
i 
| 


oraz figurantki 


„ECH G. 


e 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Czerwony Krzyż w Ekwadorze obli 


<le 


A mó 


+43 


Leśniczy pod kołami pociągu. 


Tragiczny powrót z zabąwy. 


(za ilość ofiar ostatnich irzech dni walk na Z Kielc donoszą: s Skutkiem zderzenia konie został, 
560 zabitych i 782 rannych. Straszny wypadek ZE „SIR m. na miejscu wędki pa OC za złą 
Ra = ż 7 T $ oin” ; ` JOWYJY , p -|raainma le z Ò dzi: $ , , 

Wojska fedesulne zający już całe miito pi zcjezdzie toie] WV  wpoDiźu ) mana lewego podwdzią I Z BOWOCU 
MRES TARA TS strowca Kieleckiego, mianowicie pociąg| plywu krwt po dwu wodziwach ciay 
z wyjątkiem dzielnicy pełnocno - zachod ej: , ew to | 13 tą] IŻ * | f . 

RA 3 f = osobowy naiechał na bryczkę, którą ie-| Pozostali deznow tylko, lekkich abx 
Łe], ssąu powstańcy nie thea ustąpie. 1; ; zv Stanisław Czarmecki wi żeń 
-—) Rabiner Grononiki does BOŚ: chali leśniczy Stajusław Czarnecki wj żeń. i 
- UCHEM PIZESZA ŁTEŚĆ Mie | towarzystwie pati Łysaniewskiej i fur- Jak stwierdzono wszyscy incici b 


mormedum niemieckiego w sprawie podwyż 
szenia zbrojeń rządo: 
in. Polsce. 


nana Wilczyńskiego. 


Korn 


n sprzymierzonym ni. 
W sprawie tef minister Zaleski 
odbył konferencję z postem  franeuskim. 
Rząd bngielski zaprzeczył, jakoby popiewł 


a 


E 
, USER 


żadamia Niemiec. Premjer Herriot nie od Łódź, 3 września, Ubiegłej nocy we wsi 
powie na notę niemiecką, załatwiając tem |Dylew, gminy Kruszów, powiatu Łódzkiego, 


Sta- 
J 
Oealo 


samem postulaty niemieckie odmownie. wybuchł pożar w zugrodzie niejakiego | 
(—) Burmistrz Nowego Jorku Walker 


wystąpił z gwałtowna odeźwą przeciwko gu 


nisława Kubiaka. Mimo natychmiastowe 


akeji ratunkowej zagroda spłonę% 


bernatorowi Rooseveltowi. Nowym  bur- TOREEEORE 
inistrzem wybrany zostuł Mackee. 


Dektór 


ZIOMKÓW 


ul. 6 ted 
Choroky skórne i wenezyc 


od 8 — 8.30, 2 — 4 i 7.50 — 9 wiecz. 
w niedz. od 10 — I p. peł. 


(—) Komisaryczny rząd pruski z kn 
cleraem Papenem na czele ułaskawi skaza: 
nych na śmierć 5 hitlerowców, zabójców ro 
botnika Piecucką w Potempie. motywując 
ten krok tem, że skazani popełnili zbrodnię 
w mocy, w której suczął obowiązywać de- 
kret o sach doraźnych, i mogli o nim jesz 


I SKI 


SA ai 
2 


zne 


cze nie wiedzieć. 
(—) Na konsulat polski w Opolu doko- 


nano napadu, raniąc policunta usiłującego 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla nięzamożnych ceny lecznice. 


ymhé 


przytr” SŁ! awców. 


J 
(—) Przed sądem doraźnym w Rybniku odby- 


Dr. med. 


S. NEU MARK 


Choroby skórne, weneryczne 
i moeczopłciowe. 
Moniuszki Nr. 5, tel. 170-50 


Przyjmuje 12 — Żi od 6—8 w w niedzielę 
i święta od 10 — 1 p. p 


ła sie rozprawa przeciwko Józefowi Ziemskjema 
memu o usiłowanie zabójstwa posterunko- 
W wyniku rozprawy Ziemski skaza 
Przeciwko wspólntkowi 


oska 
wego Smszki, 
ny został na karę śmierej. 
jego Klingierowi odbędzie się rozprawa w trybie 
zwykłym. 

(—) Porucznik Żwirko został wraz z członka 
mi polskiej ekipy łotniczej przyjęty przez Prezy- 
tenta Rzplitej. 

(—) Wezoraj 
głównym przez policję kolejową biskup 


został aresztowany na Uworcu, 


ł Dr. med. 
koś ścio s 


olski FL. Lubi Ji ICZ 


popa e powrócił 
specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Narodowego Hurjewicz. 

Przęd kilku miesiącami przybył on do P 
2 Czechosłowacji. W 
Warszawie dopuścił się »n jakichś bliżej niezna: 


czasie swojego 
pienieżnych. 
Aresztowanie nastąpiło w chwili, kiedy biskup 
Hurjewicz zamierzał opuścić Warszawę w wewie Cegielniana z Fe telefon 141-32 
Przyjmuje od ¢ 8 — 10, 12 — 2.5 — 8 w. 
W niedzielę i święta od 9 — 11. 


nych meachinacyj 


domym kierunku, 
Szczegóły dochodzeń trzymane są w tajemnicy. 
(— Strajk w przemyślę naftowym objął rów- | 
nież rafinerje, które 
na znak solidarności. Strajk mą przebieg, sp zyj 


sunorzutnie porzuciły pracę | 


Dr. Med. 


delegację do starostwa grodzkiego, by intorwenjo: | 


wać w sprawie Hanis opłat od gości po s» 


powrócił 


rAJL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


dzinie 12 w noęy, P 
(—) Strajk. w AAN Scheier f Grohman zò- | 


stał zhkkwidowamy. Robotnicy w poniedziałek chor. akórne 
przystępnia do, normalnej pracy. s Od 9 — 1i od 5 — 9 wieex: 
(—) Robotnicy Widzewskiej Manufaktury opu-| W nie dz. od 10— t, 
cili wczoraj teren fabryki wobec wyznaczenia 
konferencji w iuspektoracie pracy na poniedzia- | 
4: aa 3 DOKTOR 
CK, 
(—) Delegacja sezonowców interwenjowała w H. WOŁK KCOWYSKI 
magistracie w sprawie powiększenia ilości dni pra- 
cy do 4 tub 5 dni w tygołniu Pozatem komisja Po rócił 


międzyzwiązkowa sezonowców skierowała  olszer- 


ny memorjał do władz centralnych w Warszawie. 


KEMER". MIRO SI R R e N SPĘDZĘ WEI 

Do akt Nr. 930 1 932/32. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, rę- 
wiru: I, zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w diiu 10 września 1932 r. od godz. 
10 rano we wsi Dzierzązna gm, Lu 'mierz odbę- 
dzie się SEZA laż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Karola Franke i składają- 
cych się z 2 krów i pary koni oszacowanych na 
simyo zł. 760. 

Zgierz, dnia 12 sierpnia 1932 r 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE. 
WEB DŁ rer TT Z AE "OOO 
Do akt Nr. 1009 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, re- 
wiru l, zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pił 
sudskiego Nr. 40. na zasadzie art. 1030 U. P: C. 
że w dwiu 13 wrzęśnią 1932 r. od godz. 
10 rano w Zgierzu, przy ml. Zakręt Nr. 21 odbę= 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
należących do f. F. Swatek Spadkobier- 
t$ składaiących się z warsztatu mechanicz- 
nego oszacowanych na sume zł. 2750. 
Zgierz, dnia 23 sierpnia 1932 r. 


Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE. 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 


specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych, 


Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8—2 i ed 5—9, w niedzielę 
i śęwiła od g, 9—1' 


Doktòr 


J- NADEL 


akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć od 3—5 i od 7—8 wiecz. 
Pomorska 7. tel. 127 - 84, 


Dr. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 i od 4— 8 w nie- 
dziele i święta od godz. 9— 1. 


Dla niezamożnych ceny lecznie, 


| 


ogłasza, 


Oh 


Doktór 
J. Solowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 


powrócił 
Piotrkowska 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje od 4 — 6 i 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. weneryczaych, skór- 
nych i włosów 
(porady seksualne) 


Andrzeja 2 tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 i od 5—8 w niedzielę i 
| śwlęta od 10 — 12. 


8 — 9 wieczór. 


NEAPOL, 


niezrównany król tenoru Jam 


Dziś dni i następnych wielka == s t. 


Zony wracaja” 


ÓWDY;, Her i Milany, Nia Carra, Z. Browskiej, 


kiego, K. Ostrowskiego, J. Darskiego, 
gerlsy teatru „Gong" 


weneryczne i kobiece Przyjmuje od 8 do f1 


ŚPIEWA JĄCE MIASTO 


Kiepura, oraz z zmysłowo 8. xe Brygida Helm 


Pomimo dużych kosztów ceny ©4 50 gr. do 2 
Poezątek o godz, 8 i 10 w soboty i międzie 
© gods. 6, 8 i 10, Sala zabezpieczona od denzczay 


li pijani 


cziery krowy 


ażyły się żywcem, 


nie dom mieszkalny. W budyn 


| jeu) 
ę koñ i czie 


kaelr objętych poźtrem, spalił si 
[ry krowy. 
Straty 


wyć sokości kilku wysięcy złaiycih 


wyrządzone 


* tęjtają 


przez pożar 


Przyczyny požaru użeustulonp. 


kodzenie w tym kierunku prove dzi al 


nar: zie 


| Doc 


| noża ny icion policji jad arowej. 


ayaa peann == 


ay 


| Dolar i | funt w Łodzi 


P M watnie dolar papierowy w indan 
' płaceniu 6.90; dolar złoty w żąda. 
niu 8. 94, w płaceniu 8:98; funt angielski 
w żę iu 31.50, w ałaceniu, 31.00: ruby. 
złoty w żądaniń 4,78, w piaceniu 44743 maj, 
ks a w Ż: adani 2.11, w. płaceniu 2.10: za 10 
francuskich w żądaniu 35.10, w 
A 25.00 


8.94 


oc} A 
asd 


`r. med. 


MARKOWICZOWA 


Powróciła, 
Choroby skórne i weneryczne 
Zawadzka 14 tel, 166-3% 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—=8 wieczór, 
W niedziele i święta od 9:ej do 1-ej. 


Dz. med. 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wane 
i moczopłciowych. so | 


przeprowadził się na ul. 
Traugutta S tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz. w niedzielę 
i święta 11—2 pp. dla pań oddzielna poczekalnia, 


| 
| 
| 


Dr. med, 


= (—) Właściciele restauwacyj i cukierni wyskd: Somme rF Niewiażski | 


ul. Andrzeja 5 Tel. 159 - 40 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe. 
i od 5 do 9 pr 
niedziele i święta sá & do 1 p 


Dla pań oddzielna sosiaa 
Dr. med, 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 
Piotrkowska 10. 
. Telef, 243-21, 
Przyjmuje od 8—11, 1—2 w pol i ed6. 30—9 wiss. 


W niedziele i święta 10—1 ranę, 
Dla bezrobotnych ceny lecznie, | 


mmm zz 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią t wszejkieni 
wygodami w okolicy Karola. Pośrednicy poža. 
dani. Oferty sub, „F. S: 

E 
MICHALAK Erwin, uł. Lelewela 6 zgubił 


książeczkę wojskową kat, D. wyd. pe: 
Komisję Pobożową, w. Lodzi, 


WSZELKIE DRUKI 


FUNDUSZU BEZROBOCIA 


w-g ostatnich wzorów de nabycia 
nach konkurencyjnych w paź teak i 


J OSTROWSKI 


PIOTRKOWSKA 55, telafon, 208.4% 


w 


ZGINĘŁA legitymacja zapomogowa; Nr, NS: 
Antoniego Jóźwiaka, ul. Bohaterów: 69. ( 
a GE 
ZA TRAFNE przepowiednie dużo podziękowań 


i uznania zdobyła słynna Chiromantka z Galicii 
Andrzeja 32, m. 11. % 


Å= A Z 
WITCZAK JÓZEF, zam, przy ul. Emiljt Pieta 
1/3 zagubił legitymację z firmy L K, Poznański 


OO D GES Z A 
POSZUKUJĘ 3 pokoje z kuchnią z wszelkie 
wygodami w śródmieściu. Wiadomość telefonk/ 
nie 140-33 od 12 — 1 į od 4 — 7 po południ. 


PB o oo R I PE 0 c 
ZAGINAŁ bilet służbowy wydany przez Ł, EŃ 
D, dla Anny Koznli, zam. w Zzierzu, 


Se 
OD ZARAZ pokój z kuchnią do wynajęcia M 
parterze, ul. Zgierska 93 od gospodarza. 


CSO Z a e S 
POTRZEBNY korepetytor z gruntowną znajom 
ścią niemieckiego i matzamatyki do ucznia M 
klasy. Praca 2 godziny dziennie. W ofercie ” 
dać warinki. Oferty składać sub. „S. S. S.*1 
administracji „Echa“, Piotrkowska 11. 


w Zezęściach 16 obraz 
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„ECHO 


Zniżka komornego... w Paryżu. 


Laczarowany dworek kobiety - szpiega 


Paryż we wrześniu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności kryzys 
we Francji odbił się najbardziej na nieru 
chomościach, jakkolwiek zdawułoby się, że 
zastój gospodarczy republiki francnskiej, 
wywołany miejszym napływem turystów, 
odezwać się powinien przedewszystkiem w 
zniżce cen towarów i produktów 
czych, Temu zjawisku jednakże 


spożyw- 


zaradzono zwyżką ceł. 


Natomiust w Paryżu nastąpiła znaczna 
zniżka (20 proc.) komornego, jeszcze znacz 
niej obniżyła się wartość nabywcza nieru- 
:homości i ziemi. 

W związku z tem agencje pośrednictwa 
sprzedaży nieruchomości robią dobre inte 
resa, jakkolwiek jest wątpliwe, czy liczba 
kupujących odpowiada liczbie sprzedaw 
ców, W każdym razie w oknach biur sprze 
daży domów widzi się wiele ponętnych 
ofert. Pomiędzy innemi wystawiona zosta 
la na sprzedaż mała willa w Neuilly, z sen 
shcyjnym dopiskiem: „wila Maty - Ha- 
a 

Zbytecme dodawać wyjaśnienia, gdyż 
wszyscy wiedzą o dawniejszej holender- 
skiej dziewczynie wiejskiej, Małgorzacie 
Zelle, która koleżao odgrywała rolę artyst- 
ki, tancerki, 

wampira ~ uwodzicielki 
i wkońcu jako szpieg niemiecki wyrokiem 
sądu wojennego w Vincennes skhzana zosta 
ła na śmierć i stracona. 

W zaniedbanym ogrodzie willi nie pa- 
nuje ów spokój samotności, którego oczeki 
wałem, bowiem dawniejsze mieszkanie do 
zorę” mamienione zostało na bar i nad dom 
kiem widnieje napis: „Wina i likiery. Bar 
Maty - Hari”. 

Właściciel baru jest prawdopodobnie je 
dynym człowiekiem na ziemi (prócz kilku 
pisarzy), który na tem imieniu zurabia pie 
niądze. Chłubi się zresztą fotografją Mu- 
ty „ Hari, rzekomo otrzymaną od niej samej, 
i pokazuje ją wszystkim gościom. 

Sam dworek — willa Rémy — wywiera 
wrażenie pałacu śpiącej królewny — domu, 
który zapudł w sen. 

— Nie wiemy nawet, czyją jest własno 
ścią obecnie, — mówiła nam stara  posłu- 
gaczka, utrzymująca domek w porządku, — 
Po wyprowadzeniu „Madame“, 

policjanci zamknęli willę. 
Nieco póżniej rejent objął zarząd mad wil 
łą i dzięki jego rozporządzeniom życie tu- 
łaj toczy się po dawnemu, jakgdyby pani 
jeszcze żyła. Sprzątamy co rano 1 wietrzy 
my mieszkanie, okurzamy meble, ogcod- 
nik pielęgnuje kwiaty i niekiedy wyduje się 
tam, 

że nic się nie zmieniło 

i pami jeszcze żyje. 

Szesnaście lat temu stracono tę kobietę, 
dookoła imienia której wciąż snują się róż 
ne wersje. Niewątpliwie wina jej została 


dowiedziona, skoro sąd wojskowy w Vincen |! 


JABEŁ 


Powieść 
amerykańska. 


Willa Maty - Hari. 


nes kaztuł nad nią wykonać wyrok śmierci. 
Niezudługo świat cały ujrzy jej przeżycia 
we wspaniałej interpretacji Grety Garbo, 
Mieszkanie jej jednak nie zdradza ni- 
czem twanturniczćgo i niespokojnego życia 
„wampirzycy* frywolnych obyczajów. Jest 
to typowe komfortowe mieszkunie zamoź- 
nej kobiety z pierwszego ckresu 20 stule- 
w jadalni ciężkie, raasywne mebie, pal 
ma w wazonie przed oknem. Nie zalotnego 
w zacisznej sypiulni. W sa'onikn stół na- 
kryty do herbaty... W Inzieace na gotowal 
ni kosmetyki firmy Roger i Gallet, przodu 
jącej w owej epoce w dziedzinie perfu- 
meryjnej — w salonie olbrzymi ałośnik gra 
mofonu (w okresie wojny. świat.nie było 


cia: 


jeszcze radja). Słowem: typowe urzadzenie 
imieszczańskie. Szyby w oknach, wychodzą 
cych na ogród są z kolmcweca szkła i tro- 
ckę po więziennemu zabezpieczone  żelaz- 
nem okratowaniem. 

— Pani po większej części przesiadywa 
ła w domu, — opowiadała jeszcze stara słu 
sa, — lecz w ostatnich latach wiele podró 
żowuła. Przez dłuższy czas zaimowała mie: 
szkanie w centrum Paryża. W roku 1916 
niespodziewanie znowu przyjechała tutaj, 
i była smutna i zatroskana. Nocami nie spn 
ła, lecz wciąż chodziła po pokajach, zosta- 
wiając wszystkie drzwi otwarte, Zastułam 
ją kiedyś zrana zapłaktną. i próbowałam 
ją pocieszać, lecz wywałało to tylko silniej 
szy wybuch żalu, Piacząc głośno. uciekła 
do łazienki, gdzie zamknęła się na klucz. 
Tegoż wieczory miała gości, bardzo liczne 
zebranie, których podejmowała bardzo m- 
dośnie... Dnia tego po raz ostatni słyszałam 
jej śmiech — — — —“ 


O wyroku i kaźni stara słażąch nic nie 
wspomint, 

Tajemnic Maty ~ Hari nie zdradza ani 
mała willa w Neuilly, uni mogiła w Vincen 
nes. 


S 


Mal. 


Sumienn 


Odłożony wyrok. 


Sędzia londyńskieso sądu policyjnego 
Dumrmiet, zawiesił w tych dniach — jak 
donosi „Daily-Mail* — rozprawę, ponie- 
waż był zbyt zdenerwowany į obawiał się 
wydania niesprawiedliwego wyroku. Na- 
leży sobie zapamiętać nazwisko owego 
sędziego — pisze angielski dziennik =- 
gdyż, jeżeli źle uczynił, że uległ zdener- 
| Wowan iu, (sędzia też jest tlko człowie- 

| kiem). posiada tę zasługę, że skrupułat- 
ność jego sumienia jest naprawdę godna 
pochwały. 8 

Sprawa była dość pospolita: Pewien 
urzędnik, pan Lindsay, w stanie pod- 
chmielenia wsiadł do saznochódu prywat- 
nego, stojacego bez dozoru na ulicy f rue 
szył śmiało naprzód: Pech chciał, że pi- 
jany urzędnik 


rozbił doszczętnie samochód, 


Niesamowity łańcuch zgonów. 


Orgje w domku dróżnika. 


Pasażerowie niemieckich pocią- 
gów, kursujących na linji pomiędzy 
Masdeburgiem a Dessau, mijali w 
błyskawicznym pędzie małv domek 
dróżnika, jakgdvby przylepiony de 
wielkiego mostu kolejowego" 

W domku tym pełnił służbe pe- 


wien dróżnik, nazwiskiem Moos- 
dorf. | 
Pewnego dnia. w dyrekcji kole- 


jowej w sasiedniem Aschersleben 


y sędzia. 


wpadajac na przydrożne drzewo. Prze- 
wód sądowy był bardzo burzliwy i do 
najwyższego stopnia sędziego zirytował, 
który oświadcz*! oskarżonemu: Skarga 


okolicznych la- 
zs dróżnik 
khusownie- 
przyjmuje 


zjawił sie sajowy 
sów Frohwein i doniósł, 
Moosdori zajmuje sie 
twem w lasach, a nadto 
u siebie często kobiety, 
zaniedbując wówczas slużbę, 

przez co pociągi mosą bvć narażo: 
ne na poważne niebezpieczenstwo, 

Dyrekcia kolejowa obiecała 
wszczać śledztwo w tej sprawie, ale 
oto już nazajutrz znaleziono gajo- 
wego martwego w lesie: zginał od 
strzału. 

lednocześnie 
jałv budkę Moosdorfa, 
wałv sygnałów. 

W pare godzin potem znalezio- 
no w tvimże lesie zwłoki dróżnika; 
popełnił samobójstwo. 

Na tem nie skończyły 
miasteczku. 


pociągi, które mi- 
nie otrzym 


się niesa- 


mowite zdarzenia w 
przeciwko panu zawiera conajmniej trzy W nare godzin po znalezieniu 
zasadnicze DĄ kty, za które musiałbym zwłok obu meżczvzn, jedna z mie- 
pana skazać na kare wiezienia — nie wi-| „panek Barbv. pani Apel. rzuciła 


dzę innego wyjścia. Jestem oburzony na 
występek pański, gdyż nie iest on do wy- 
baczenia, ze względu na pańskie stanowi 
sko i stopień kultury. Proponuję więc 
odłożyć sprawę do futra, _ 
nie chcac wydać wyroku w stanie roz- 
drażnienia, jakie wywołało na mnie pań- 
skie postępowanie. Wróci pan na tę noc 
na „deski policyjne", a do jutra uspoko- 
iwszy się nieco bedę mógł osądzić pań- 
ski „występek z tem większa sprawiedli- 
wością *. 


ona Gi: BO Go 


Psi kongres 


we Florencji. 


Walka z opodatkowaniem przyjaciół człowieka, 


W łoski klu b 


Florencji 


psów, rezydujący 


we pod protektoratem 


Polowanie poleskie. 


Myśliwi polłescy chętnie polują na kuczory na wabia, 
na wodzie przywiązaną kuczkę tak zw. krekuchę, 
warach i czeku na zwabione głosem krekuchy 

wych z krekuchą. 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 


Si RESZCZENIE POCZĄTKU. 


Kaczelnik więżienia w Franklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
da dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
vuzwała Dubroskym. 


Gdy zainteresowanie listami doszło do zeni- 
tn. otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ: 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1! 
skarb zakopany przez  Dubroskiego. Naczel- 
uik. więzicnia przyjął misię i obiecał, źe posta- 


ra się, aby go z posady. wyrzucono. 
Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
«go dymisię. Rozpoczął poszukiwania w No- 


wym Jorku, Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
tiastych spodniach. Wsiadł do taksówki i po- 
jechał za mim. 

W pogoni za nim i jego bogdanką wślizenął 
się do zakonspirowarego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
Ltóry go znał pod pseudonimem Fultza. Guk 
polecił mu śledzić nicjakicgo Masona, obieci- 
iąc wzamian pomóc mu w jego  poszukiwa- 
wach. W śledzeniu Masona miata „Fultzowi” 
pomazać kochanka Qiuka. 


* * % 


Narazie czekałem, żebyśmy się le- 
piej zaznajomili. Od tego dnia wymie- 
nialismy ukłony i zdawkowe uwagi. 
Raz otworzyłem ukradkiem jego tecz- 
kę, co miało ten skutek, że kiedy wy- 
chodził, zawartość jej wysy pała się na 
podłogę. Pomogłem mu zebrać papiery, 


przyczem stwierdziłem, że na wielu z 


SEENE 


Przedruk wzbroniony, 


nich powtarzato 
vard. 

Jego nazwisko nie mówiło mi abso- 
Wtnie nic. Przedstawiłem mu się swo- 
jem autentycznem, gdyż nie chciałem, 
żeby się dowiedział czego o William- 
i który mieszkał w kamienicy wy- 

budowanej przez jego żonę. 


Ponieważ musiałem czemś upozoro- 
wąć mojej wizyty w bibliotece więc u- 
dałem, że pracuję nad historją Stanu 
Rhode Island. Mason zadał mi na ten 
temat kilka trudnych pytań, ale wykrę- 
citem się niemożnością wyjawienia ta- 
iemnicy związanej z memi studjami. 

Kiedyś powiem panu więcej — rze- 
kłem. 

Teraz czekałem tylko, żeby mnie 
zaprosił na partję warcabów. Chciałem. 
żeby iniciatywa wyszła od niego. | do- 
czekałem się. Przy tej okazji powie- 


się nazwisko;, Bro- 


dział: 
| — | opowie mi pan coś o Rhode Is- 
SEN 

Zgodziłem się chętnie, zaznaczając 
że wyszedłem z wprawy. W rzeczywi- 


stości ćwiczyłem się pilnie od dziesięciu 
dni. 

Przedtem jeszcze zaopatrzyłem się 
w eleganckie ubranie, żeby 
wszędzie iść. Nie zapomniałem również 
na wszelki wypadek o garniturze wic- 
czorowym. 

Tymczasem sprawa I 
vard rozwijała się w najle 
przestając na aferze z Johnsonem, 


M 


agdalenv Bro-| 


wlej 


móc z nimi 


psze. Nie po-| 


| 


| 


cze śledcze, sięgały głęboko w błoto 


W 


sam zaś ukrywa się w czółnie w szu 


tym celu zostawia strzelec 


kaczory. lustracja przedstawia myśli 


i wydobywaiy dżentelmenów, których 
nazwiska łączyły się z iej opinią. O- 
brona walczyła przeciwko demaskowa- 
miu tych gałantów zębami i pazurami i 
mie było temu końca. Ale w dzień, w 
Który poszedłem z Masonem na obiad 
io Klubu Atletów, śledztwo zbliżało się 
już do końca. 


Nie wiedząc, czy Mason nie należy 


do ludzi, którzy nie uznają rozmowy w 
czasie gry, starałem się wypompować 


go w czasie obiadu. 

Zwierzałem mu się otwarcie 
swoich poszukiwań w bibljotece. 

— Kilka lat temu — rzekłem — spę- 
dzilem wakacje letnie w stanie Rhode 
Island, razem z przyiacielem z Trento- 

Kampingowaliśmy i pływali łódka- 
mi. Zabawiliśmy jeden dzień w Coven- 
try. Niedaleko stamtąd jest niezamiesz- 
kały dom dwupiętrowy, parę stodół 
młynów. 

„Dom ten nawiedzają podobno du- 
chy i rzeczywiście wygląda on ponuro 
i niesamowicie, Ponieważ się z tego 
śmiałem, wezwano mnie, żebym spędził 
w nim noc. Nie mogąc się wykręcić, 
wziąłem derki i przygotowałem sobie 
posłanie na pierwszem piętrze. 

„JęZeczywiście zaraz po zmroku wy- 
buchiy dziwne hałasy, ale ponieważ nie 
było słychać brzęku łańcuchów, nabra- 
łem odwagi i zanaliłerm świecę, którą 
i coś momentalnie wytrąciło z ręki 
Nim zebralem się ponownie na. odwa- 
ce, upłynęło dobre pół godziny. Tym 
razem świeca nie zgasła. Jak się pan 
zapewne. domyśla duchy okazały się 
niętopcrzami. 

— Naturalnie. A potem co? 

Udało mi się ebudzić w nim zainte- 
resowanie. Co więcej, spodziewałem 
się, że mi wierzył, 

Ciąguątem więc powoli dalej: 

—: Nie wiem, o ile powinienem to 
tant wyjawić. Widzi pan, ta rzecz... ta 
sprawa ma związek z rodziną Tallen- 
lvieów 


ze 


.. 
F 


wuja króla włoskiego, 
wystąpił z projektem założenia 
„Psiej Ligi Narodów”. Ma to być 
związek wszystkich właścicieli psów 
państw cywilizowanych. Związek 
odbywałbv we Florencji co rok zjaz- 


księcia Aostv, 


dv, na które państwa, bedace człon- 
kami, musiałyby * wysyłać swych 


delegatów. 

Chociaż brzmi to wszystko jak 
żart, to jednak sprawa postawiona 
jest zupełnie poważnie. Celem tej 
ligi będzie obrona ir*.resów gospo 
darczych właścicieli psów, a więc 
przedewszvstkiem chodzi o zwal- 
czanie i obalenie podatku. 

Pozatem, największym wrogiem 
psa rasowego 

iest mieszaniec. 
On to właśnie, mnożąc się bez ogra- 


niczenia, winien jest wprowadze- 
nia środków obostrzających, jak 
kaganiec i smycz 

Psi klub ułożył już nawet po- 


rządek dzienny pierwszego kongre- 
su we Florencji, na którym roztrzą- 
sanoby nastepujace sprawy: 1) Znie 
sienie podatku od psów rasowych, 

pec jalnie zaś należacvch do ras 
najstarszych i najbardziej rozpo- 
wszechnionych, 2) stracenie wszyst- 


Na dźwięk tego nazwiska Mason 
wyprostówał się w krześle i oczy za- 
migotały mu jak diameniv. 

— Nie chcę wymuszać na panu zau- 
iania — rzekł cicho. Zawsze mówił ci- 
cho, ale z naciskiem, świadczącym, że 
był człowiekiem silnej woli — lecz po- 
trafie je uszanować. Czy pan ma na my 
śli lallentyreów z Connecticut? 

— Właśnie — odpatłem z wybu- 
chem szczerości. — Jeżeli moje odkry- 
cie okaże się prawdą, to członkowie 
tej rodziny... 

Mason siedział wyprostowany, przy- 
glądając mi się z lekkim  uśmiecheni. 
Po chwili odezwał się: 

Nie zyskałem pańskiego 
panie Peters. 

— Powiem panu — skapitulowałem. 
— Żawahałem się tylko dlatego, że... 
jak dotychczas nie mam żadnych dowo- 
dów. 

— Ale znajdą się, co? Znajdą się! 

Głos jego brzmiał mocno i natarczy= |! 
wie. 

— Może, chociaż... wątpię. Rzecz 
miała się jak następuje. Z rana obsze- 
dłem rudere i znalazłem trochę- mebli, 
między innemi komode. Otóż w kącie 
za jedną z szuflad tkwił plik starych 
papierów. Myślałem początkowo, że by- 
ło to coś bezwartościowego, ale przej- 
RAWRZY je przy oknie... 

Urwałem. On czekał. 

— Panie Mason, ieżeli te papiery są|! 
autentycziie, to znajdę się w okropnej| 
sytuacji. Albo będę musiał zgłosić się 
do tej rodziny i zakomunikować jej, że 
nie ma żadnych praw do posiadlości 
quamsetskich, albo pozwolić, żeby się 
stała wielka niesprawiedliwość. 

Mason patrzył na mnie z otwartemi 


zaufania, 


Z Z Z W W 


się do Łaby i utonęła, a niemal je- 
dnocześnie, żona byłeso dróżnika, 
obecnie mieszkajacego w miastęcz= 
ku, pani Randel 

powiesiła sie na oknie swego domu 

I na tem nie skończył sie łańcuch 
zbrodni i samobójstw w Barby. 

W pare dni po tamtvch wypad- 
kach kobieta, pracujaca w polu. zo- 
baczyła, jak jakaś para: meżczvzna 
i kobieta zakopvwali zwłoki dziecka 
z rana na głowie, poczem uciekli na 
motocyklach. 

Policja cześciowo wyjaśniła tra- 
giczny, splot krwawych wypadków 
w miasteczkii. 

Dróżnik Moosdorf zabił gajowe- 
seo Frohweina przez zemstę za to, 
że tamten go zadenuncjował a po- 
tem popełnił samobójstwo. 

Żona dróżnika, Randla. podoh- 
nie, jak druga samobójczvni, pani A- 
pel, bvły obie przyjaciółkami dróż- 
nika Moosdorfa, zresztą. człowieka 
S5-letnisgo. 

Dziecko którego zwłoki grzeba: 
no w polu, było, podobno. dzieckiem 
Moosdorfa, które z jakichś przy- 
czyn usiłowano usunać ze świata: 

Zmarli tragiczna śmiercią zabra- 
li ze soba swoje tajemnice. 


CE EGP TS OPEET T OET TRENY TYSZ" TEOLYTTYT PE 
Woda gorzka „Franciszka Józefa* — spro- 
wadza ogólnie dobre samopoczucie i spor 
kojny nastrój. 
URTEETARA LER PEES E E PE TI 
kich psów chorych, 3) walka z psetn 
nierasowym. 

Zarząd klubu wychodzi z zało- 
żenia, że hodowla koni rasowych 
cieszy się opieką państw, chociaż 
dziś koń nie jest już zwierzęciem t= 
żytkowem w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu. Tembardziej więc należy 
dbać o to, bv właściciele rasowych 
psów, tvch najlepszych przyjaciół 
człowieka, nie byli enebieni podatka- 
mi: ; 


m 1 


I Stefana Tallentyre'a, ir.. Drugi patent — 
późniejszy o rok — na nazwisko — zai- 
rzałem do notesu — Ebenezera Quincy 
'Pallentyrea. Co za imiona! Dalej były. 
tam raporty z woiny, pisane na froncie. 
Tallentyre'mowie przy całych swoich 
bogactwach nie byli mocni w ortogra- 
fil. 


Mason oparł ostrożnie rece na sto 
e. 

— Tak, ale jak dotychczas... 

— Zaraz. Jeden raport opowiada o 
ćwiczeniach na śniegu koło Fredericks- 
burga. Przygotowywano atak na bunto- 
wiiików i wszyscy o tem wiedzieli, Po- 
mimo to Stefan i Ebenezer zasiedli do 
{gry w karty, 

— E? — rzucił ostrym szeptem Ma- 
| son. 

— Grali przeciwko 
braci: Welcolme'owi i Rufusowi Deed- 
som o bardzo wysokie stawki. Przy 
końcu gry posiadłości Quamsett przesz- 
iy na własność Deedsów, którzy zgo- 
dzili się zapłacić za trzydzieści tysięcy 
akrów trzysta dolarów. Tallentyre'owie 
nie wrócili z wojny. 

Mason starał się pańować nad wy- 
razem oczu. 

— Ależ dług karciany... 

— Znalazłem również kopie aktu 
sprzedaży, podpisanego przez Świąd- 
ków, tej treści, że Deedsowie nabywa- 
ia te ziemie za trzysta dolarów. Widzi 
pan. bez tej notatki o grze.. 

Zrozumiał. 

— Więc jaki jest pański problematź 
— zapytał spokojnie. 

— Muszę przedewszystkiem odszu: 
kać rodzinę Deedsów, która napewna 
pochodzi z Rhode Island, ale nie z są- 


drugiej parze 


ustami i z takim wyrazem twarzy jak- 
by powstrzymywał się od krzyku. 


Papiery te pochodzą z czasów 
Wojny Domowej. Zapamiętałem patent 


siedztwa Coventry, gdzie, jak panu pew, 
nie wiadomo, mieszkak Tallentyre'ow ie. 

— | dotychczas mieszkają... A po 
tem coby pan zrobił, jeżeli w olno zapye 


oficerski wydany przez gubernatora i 
komendantą Rhode Island ną nazwisko 


taé? ~ dodał po dłuższej pauzie. 
ID. c. n.) 
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sobót przy przebudowie cześci budynków 
cegielni na Burakowie na warsztaty auto- 
busowe. Przebudową ma być ukończona 
przed upływem nastepnego sezonu budo: 
wlanego. Beda s przeważnie roboty że- 
lazo-b stonowe. Całokształt robót będzie 
wykonany na podstawie szkicu kon*urso: 
weto, opracowanego przez biuro budowy 


tramwajów. Roboty wykonane będa 
przez, przeds ebiorcę na warunkach kre- 
dętowych: osóbnym kosztem okolo miljo 

na złotych. Warsztaty obliczone są na; 
taka ilość aut tobusów w remoncie, Jaka 
odpowiac datat by liczbie. uruchomionych 


wozów już po rozszerzeniu sieci autobu- 
sowej w Warszawie Brak tych warszta- 
tów uniemożliwi ial dotychczas wvdatniel- 
EYE TOZSZETZE sieci z powodu niemo 
zności remoniu w dotychczasowych war- 
sztatach takie] ilości wozów, jaka wypa- | 
dałaby z liczby kursujocych a utobusów, al 
koszta naprawy w warsztatach prywal 
nych byłyby zbyt wysokie. 
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W miejskim ogrodzie zoologicznym | 
bwaja rob oty nad urzą dzeniem wodotry- 
sku oraz basenu o srednicy 32 metrówi 
dla złotych rybek na wzór basenu w agro- | 
dzie Luksemburskim w win R asen 

| 


1 


F 
tef urządzony bedzie na mrzedłażeniu 
głównej drogi w ogrodzie za pomieszcze 
niami d i lam. Oddanie do użytku 
nastapi w końcu września. 


Zdawało 
cie, posiadajacem 
ambulatoria, poradnie 


M 
ziitów 


LE 


| 


= 


stolicy, W mieś- | 
arzy, lecznice, | r 
znachorstwo 


sie, że w 


te 
setki 


teka 


niema żadnych szans powodzenia, Fyne 
czasem — wręcz przeciwnie, znachorskie| 
porady posiadają licznych zwolennisków $| 
to nietylko wśród nięoświec onych mas, | 
ale į w sferach ludzi pozornie lnteligent-| 
nych. 

W ciagu sierpnia wpłyneło do wy-| 
działu przemvsłoweco magistratu 76 za-| 
wiadomień o likwidacj: 42 zakładów han; 
dłowych w ter liczbie: 6—]II kategorii 
2,—III kategorji, i 7—IV katetorji. Na-| 
lomiast w tym samym czasie uruchomier 
no 205 pos przedsiebiorstw handło-| 
wych, w te; liczbie I=l kategorii, 22— 
11 PER: ih 108—1TT kategorii I 74 =] 
IV kategorii, Nowych. Kart rzemieślni:! 
czych wydano 47, zlikwidowana nato«| 
miast 12 zakładów rzemieślniczych. | 


Z. dniem l-go września 
niejszy dancing Warszawie 
otworzył sezon zimowy. 
doborowe or! 
w kawiarni, 
skiego — na ch icinou | Alfreda 
dysty na five o odst W programie! 


najwytwor=| 
„Adria” 
ae trzy 
He Gold | 
nryka Solda —| 


ciestry 


wieczcrowym: występy najlepszych sił 
artystycznych krajowych i zagranicznych. | 
Pancing prow adzony jest pod fac howem 


kierownictwem wybił 160 
p. Franciszka Moszkowicza. 


LANGFORD REED. 


Ł © $ wD » 


Zręcznie, bez Teigr ru i trudności udało 


da 


UJ PR 


sią Garretowi odsunąć zasuwkę okna i 
wejść do wnętrza mieszkania, Miał wra- 
żenie, że była to najlatwiejsza dotad , 

bota“ w jego niedawnej ale pomy dnej 


1. Oczj wiście po przed. 
ga czasu badał teren, 
* słynnego 
krymine lny ch, właści- 
sztuki. Stwierdził. 
ler, rzadko 
ości, po większej części tyl- 


rarjerze złodziej 
nio w ciagu dinż 
zanim zdecydowa 
pisarza powieści 
ciela znanych 
że człowiek ten, 
przyjmował 


ogy 


i 
zbiorów 


stary kawa 


ka siostrzeńca swego, Nigela, a służący 
spat poza domem 
Zaczeksł, póki Grezwry Spuring Wy- 


na werandzie, 


pakt ostatniego papierosa 

udał sie na spoczynek, a mrok zaleg! dom 
caly, Woten opuścił kryjówkę swoją U 
podnóża przeciwległego pagórka. gdzie 
czekał na zanwdnęcie nocy. Czasu mial 
nłewiele, gdyż ch zdażyć na pociag 
nocny o godzinie wpół ġo druciej po pół- | 
nocy. idacv do B. frdzie i sie | 
„ładnej suki” od start kra- 


tzione przed 
Przy 


Li. 


'szonkowci Gaf- 


Świe tla k 


ret stwierdzii, że lu nie było przed- 
młotów wiekszej sej Zresztą miż 
spodziewał się tego wcale. Spokojnie wy- | 
jął swoje dk D ca którego wła-| 


mał się już d j kasy i przez Ko- 
rvtarz cicho zi sa na schody, Pro 
wadznre na Tr iatro. Gdy znalazł 


niemaniu 
zatrzy mał 


(7 
"mniacem © 


sie przed dr 
leo prowadzi 


sia magle. prz 


ałósem dz z mefnig machinaln' e | 
jednak nac'snał klamke n drzwi i RU 
śwemt bezi Wernerm przersżeniu znalazł 


ste oto w oko z Greseryvm Somdiheiam 
fióreeo przysąłzisła postać odcina!a Się | 
wyraźnie na jaskrawem tle q 


tłonero pokoju. Ciężka portjera, 


ośw'e- 
zasła- | 


IRSN 


Å T 


| sd fest niepłacenie długów, 


wita się gromadka dzieci: 


czeń nie wybuchł. 


organizeeora, ciekawiony konstrukcja 
|po młotek, by przy jefo pomocy rozebrać. 


|wiem gdyby 


|rę kraków ku środkówi pokojn. 


znowu Spurling swym dziwnym, 


te |f 


„ GHAU". 


Samowolna eksmisja, 


Trudno się dziwić, że ludzie pla-| rzy £ospodarza, ani dozorcy i człek 


przepchacć się 

jedna z za- 
pogar- 
sekwestrato- 


wne zasady to może 
lakoś, szczególnie gdy 


dzanie kogiornikami i 
rami itp. i 

Jeden z moich przyjaciół urzą- 
dza raz do roku loterje w ten spò- 
sób że zwołuje wszystkich swych 
wierzycieli, każe im wyciagnać los z 
koszyka i ten który wvciagnie bia- 
łą kartkę otrzymuje dziesiatą część 
należności a pozostali czekają nastę 
pnego losowania. 

Oczywiście że w takich _warun- 
kach mowy niema o płaceniu czyn- 
szt komornianego i pozycja ta w 
księdze wydatków opatrzona jest sło 
wem „zalega gdyż właściciel domu 


sam kamienicznik: 


LOKA- 


sobie żyje jak 


A JEDNAK ZOSTANIE 
TOREM. 


W jednym wypadku spełniło się 
moje przekleństwo i kamienicznik 
|zostanie lokatorem a gospodarzem 
jego będzie nie kto inny jak sam 
nadkomisarz Weyer z ul. Kilińskie- 
«0 152. Nie powiem bv mieszkania 
w tvm domu były bardzo komforto- 
we, jędnak nikt tam komornego nie 
pobiera, a w dodatku daja bezpła- 
tnie wikt i opierunek a lokatarom 
wytrwalszym i mundury z dobrego 
materjału tomaszowskiego. 

Takim lokatorem bedzie przez 
cały miesiąc obecny właściciel do- 
mu nr. 33 przy ul. Nowo—Rzgow- 
| skiej pan Wiktor Kowalczyk człek 


by Ssa g aż I | chytry i niecierpliwy. Właśnie ten 
powinien się cieszyć, że ma WSZvV-ļ4 Ko- 


stkie mieszkania wvnajęte i nie gro 
zić swym lakatorom eksmisjami. 
Moim  nieustępliwym gospoda- 
rzóm zawsze życzyłem zamiast cho 
Jerynki czy innego tyfusu, bv stali 
się lokatorami i mieli takich jak on 
gospodarzy. Wogóle dziwny to ma- 
ród ci kamienicznicy: Taki pan przyj 
muje wpłatę na poczet 
ubiegły styczeń i ani to podziękttie, 
ani poczęstuje, nic tylko daje ci wza 
mian bezwartościowy kwit z które- 
go żadnego pożytku nikt mieć nie 
będzie. A chvtry to naród że brak 
wprost porównania. Dopiero wczo- 
raj słyszałem o kamieniczniku, któ- 
dozorcy swemu dawał rzekomo 
ta ttvcie proszku nasznnego, a na- 
stępnie gdy ten spał sobie w najle- 


bsze p. kamienicznik otwierał loka- 
torom bramę i inkasował dwudzie- 
stki 


Owszem przyznam że fi wśród 


| lokatorów zdarzaja sie ludzie gorsi| 
| jeszcze od kamieniczników ale ci już 


dawno zostali wveksmitowani ze- 
wszystkich domów i mieszkaja obec 
nie na Polesiu Ronstantynowskiem, 
odzie nie widać ani zakazanej twa- 


Eksplozja granatu. 


Niefortunne opukiwanie pocisku. 


Z Inowrocławia donosza: 
Na poligonie 
pod Pławinki em (pow. Inowrocław) ba- 
13-letni Kazi- 
5-letni Zygmunt 
Ó-letnia Irenka Czubachow-| j 


tmierz  Ciechanow ski, 
Michalski i 


Ar Saeka E zolda i Petersbur>| ska —- WSZYSCY Z Pławi mka. Po pewnym 
Melo-| czasie 


znalazły one ręczny granat, 


który prawdopodobnie użyty podczas aj 


. , .. ” 
Najstarszy z nieh- Ciechanowski, 7E 
branalu pobiegł 


przeniknąć światłu do siení. 

Spurling, który w tej chwili stał przy 
telefonie z słuchawką w ręku, właśnie za- 
wołał: „Halo! — Wolna ręka jednakże 
już chwycił za rewolwer, leżący obox 
niego ną stoliku. -— Hallo! zaczekaj chwi 
leczkę! — dodał ze sztucznym spokojem. 
odkładając słuchawkę zpowrotem na wi- 
detka aparatu. Był w tym samym stop- 
niu przerażony, co złodziej, lecz ten opa: 
nował się pierwszy. 

— Dobry wieczór! — rzekł Spurling 
do mieproszonego gościa. — Wlaściwie 
spodziewałem się pana już wczoraj. Od 
dłuższego już czasu spostrzegłem ciebie, 
czającego się wpobliżu domu, Ale nic nie 
szkodzi. Lepiej późno, miż nigdy! 

Uśmiechnął się sarkastycznie, a potem 
ciągnął: 


— Nie przypuszczałem wcale, że tak 
jieostrożnie weźmiesz się do rzeczy! 
Proszę się zbliżyć! I ręce do góry! Miej 
na uwadze, że strzelam celnie! ` 

Garret uczynił, jak mu rozkazamo. 


Wobec chwilowych okoliczności nie uznał 
za słosowne rzucić się do ucieczki. Bo- 
nawet Strzał Spurling'a 
chybił, ten widział już twarz jego, a ju- 
tro rozpoczęłaby Się pogoń policii za 
nim. Nie wypuszczając swego narzędzia 
z ręki, uniósł rece «o góry i postanił pa- 
Stał o- 
beenie przy trzwiach, prow adzacych do 
gabinetu z kolekcją antyków — celem js- 
go dzisie *]szeg0 wlamania. 
Zńdziwi pana zapewne, — zaczął 
ochry- 
błym i urywanym głosem, bawiąc się 
bronia, — że jest pan pierwszym złodzie- 
"m, iakiego widzę w swem życiu, jak- 
sek piszę nowieści kryminalne. 
Garrett czuł się nieswojo, pomimo to 
odparł energicznie: 
— Mniej gadania, mój panie, a wie- 
cej czyny! Co zamierzasz zrobić ze mna? 
— Zamiar mój, — odrzekł Spuriing. 


kolw 


CZYNSZU Za | 


| 


r 


—X1 0): Zomo 


ćwiczebnym 59 p. p; 


| niająca drzwi od wewnątrz, nie dozwoliła | wyzyskaniu pańskiej osoby 


gladząc rzadkie sywe wlosy, == polega na 


| brak cierpliwości sprawił że p. 
| w erk a nie bedzie przez 30 dni w 
domu, a gdy wam powiedza że wy- 
jechał zagranicę nie wierzcie i w Wy 
padku pilnej sprawy odwiedzcie go 
w wyżej wymienionym domu przy 
ul. Kilińskiego. s ! 

Kowalczyk w swym domu pred- 
ko sobie uprzykrzył lokatorów i ma- 
rzeniem jego bvło, by każdy lokator 
po wpłaceniu za dwa lata zgóry, 
wyprowadzał się już po miesiącu 
bodaj na cmentarz. Jednym z loka 
torów K. był niejaki Walerjan 
Stefański, który nie mógł się zdobyć 
| ha opłacenie komornego i zalegał. 
'Fvmczasem p. Kowalczyk nie uzna 
wał chodzenia po sadach, wvprasza- 
nia eksmisji i niewiele myśląc wlazł 
na własną kamienice i zerwał dach | 
nad głowa Stefańskiego, który wo- 
bec tego znalazł się na podwórzu j 
w sytuacji bez wyjścia. 

Sad jednak nie zgodził sie by Ko 


walczyk przyswałał sobie czynne- 
ści komornika i p. Wever dostanie 
na miesiąc bezpłatnego lokatora— 


kamienicznika. 


Terzy Krzecki. 


to śmiercionośne narzedzie. Podczas ude- 
rzenia młotkiem, granat ek ksplodowaf, ra- 
niac nieostrożnego majstra Ciechanow- 
skiego w nogę, w ręke i w głowę, a Mi- 
chalskiego w nogę. Mała Irenka ah 
yanna w rękę. Wezwany lekarz dr. Si- 
korski opatrzył rannych i pozostawił 
nieszc: zęsna trójkę w domu, gdyż na 


| szczęś ście były to lekkie okałeczenia, 


ty Jesteś członkiem L0. P. P. 


dla moich 
studjów. Był pan bowiem bardzo niezre- 
czny. | nie mam także ochoty ofiarowa- 
nia panu pieniędzy dla „chorej żony i 
siodnych dzieci”, Falje rzeczy dzieją się 
tylko w moich powieściach... Ręce de 
góry! — ryknął, przerywając swą prze- 
mowę, gdy: zauważył ruch Garreta, zbli- 
żającego się do niego. — Inaczej zastrze- 
lẹ ciebie, jak psa wściekłego. — Hallo! — 
zawołał znowu w telefon. — Jesteś tam 
jeszcze? Doskonale. 
ścią, że oczekiwany 
Ch 


gość już 
eialbym prosić ciebie... 

Jak rozjuszony, dziki zwierz, Garret 
przyskoczył do niego i narzędziem swem 
uderzył go w łysawą głowę. 

Spurling osunął się na ziemie z stłu- 
mionym okrzykiem: 

— Zbrodnmiarzu ! 

Nie troszcząc się więcej o powalonego 
przeciwnika, Garrett wbiegł do sąsjednie- 
go pokoju, napychał z błyskawiczną szyb 
kością kieszenie różnemi drobnemi przed- 
miotami, rozrażając jednocześnie swoją 
sytuację. 

Położenie iego w gruncie rzeczy nie 
było tak złe, fak się wydawało. Nikt nie 
widział go, gdy tutaj wchodził, ręce jego 
w rękawiczkach nie pozostawiły żadnych 
śladów. Również nie było śladów krwi ma 
iego ubraniu. Tyiko czasu miał niewiele, 
jeżeli chcjał zdażyć jeszcze na pociąg 0 
wpół do drugiej. 

Wrócił raz jeszcze do bibljoteki í te- 


przybył. 


Odgadłeś z pewno- | 


raz dopiero przyjrzał się bezwolnemu cia- | 


łu, leżacemu na ziemi. 

Użycie gwałtu nigdy nie wchodziło w 
jego system działania. Nie z powodu u- 
czuć humanitarnych, lecz dlatego. że u- 
ważał to za rzecz niebezpieczna, Byt mi- 
strzem w swym fachu, a ten drab wtra- 

się śmiał w jego sprawy! Blady u- 
śmiech przemknął po jego twarzy: Sta- 
ry Izaak będzie ROAD ukrywać go 
przez jakiś czas! Głupio się stało, że ten 
człowiek widział twarz jego! I diatego 
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Przodownik oskarżył inspektora. 


Ze Lwowa donosza: 

W sądzie grodzkim przed sędzia 
Sękiewiczem odbyła się wczoraj roz 
prawa. która w szeregach policii 
lwowskiej wywołała wielkie zaint- 
resowanie. Jako oskarżony stanał 
zast, woj. komendanta P. P, pod- 
insp. Józef Kamala, a jako oskarży- 
ciel prvwatnw i st. przod. Hen- 
rvk Dabrowski. który wniósł prze- 
ciwko swemu b zwierzchnikowi 
skarsę o obraze czci. 

Osk. podinspektor Kamala pro- 
wadził w ostatnich czasach szereg 


dochodzeń dyscvglinarnych prz- 
ciwko finkcjonaritszom  policyj- 
nym 6 nadużycia służbowe m. in. ta 


kże przeciwko p. Dabrowskiemi. 
Razu pewnego w czasie tych docho 
dzeń zjawił się p. Kamala w miesz- 
kaniu p. Dabrowskiego 
podczas jego nieobecności 

i zapytał żone, czy nie wiadomo je] 
w jakich celach maż jej często jeż- 
dzi do Kańczugi w pow. sanockim: 
P. Dąbrowska odpowiedziała, 
maż tam spłaca długi zaciag nite 
czasie pełnienia służby w tej miejsca 


ze 


vy 


wości. Na to p, Kamala oświadczył 
jej, że Dabrowski jezdzi tam do 
swej kochanki właścicielki sklepi, 


kóreć zawozi 
całemi skrzynkami pomarańcze 
winogrona, miód itd. i że właśnie w 
tej chwili również u niej bawi. 
Po powrocie do domu p: Dąbrow 


lokatorem. | Rozbite stadło małżenskie. 


ski zaprzeczył twierdzeniu p. Ka- 
mali, ale żona majac luż uniepew- 
ność wdrożyła przeciwko” mężowi 


kroki separacvine. 

Na w czoraiszej rozprawie pot- 
insp. Ramala oświadczył, że do wi 
ny się nie poczuwa. W czasie docha 
dzeń p. Dabrowski satn mu się przy 
znał, że owoce zawoził do swojfel 
sympatii w Kańczudza, a również 
przed asp. Aftowiczem 

przyznał się że ma kochankę 
Osk. chciał od żony dowiedzieć się, 
taki jest charakter czestych podró- 
ży jej męża do Kańczusi, a stwier: 
dziwszv, żę ona jest w błędzie itwa- 
żał za wskazane z takich wzeledów 
zwrócić jej uwagę na meża i ostrzec 
ia przed konsekwencjami. 

Dalekim natomiast by? od myśli 
zepsucia np. Dabrowskim  pożvcła 
małżeńskiezo. ; 

Skarse o obraze czci mwaza za 
akt zemstv, aczkolwiek czule sie zu- 
pełnie niewinny, a nawet  Dabrow- 
skiego branił w dochodzeniach dy 
scyplinarnych. 

Zkolei przesłuchano żone oskar- 
życiela prywatnego p, Fudoksję Da 
browska, która zeznała zgodnie 2 
treścią skargi, stwierdzając. że CZY . 
ie do męża żal i dlatego wdrożyła 
kroki separacyvjne. Celem  zarekwi- 
rowania akt.  senaracyjnych ge 
dzia rozgrawe odroczył 


_ Dzieci przywiozły tyfus 


z kolonij letnich w Busku, 


Z Kościanv donoszą: 

Dvrekcja Państwowego Mono- 
polu Tvtoniowego wysłała 80 dzieci 
swych pra iców ników, z tego 24 dzie- 
ci pracowników fabryki wyrobów 
tvtoniowych w Kościanie. na kolon- 
je letnie Buska-Zdrojn. Dzieci 
powróciły już z kolonii do domu. nie 
stety jednak niektóre chore, a dal- 
sze zachorowały krótko DO DOWTO- 
cie: w Kościanie dotad stwierdzono 


da 


Q 


8 zachorzeń dzieci, 
z Buska; | N 
jedno z nich zmarło. 

Ustalono. ze dzieci zaraził sie 
w Busku tyfusem. Wszystkie chore 
dzieci odosobniono w lecznicy św 
Zofii w Kościanie. Nad rodzicami 
chorych dzieci roztoczono nadzór 
sanitarny i zarzadzona dezynfskcje 
poszczególnych mieszkań. 


które powróciły 


Qodebramy iup Cyganów. 


Banda koniokradów przy pracy. 


ZesSłupcy dołhoszą: 
Z Tarnowa pod Słupca 1adeszla 


wiadomość do posterunku Policji 
Państw: w Witkowie, że Cvganie 


skradli tamże 3 konie z uprzężą i po 
wózkę. W poście za Cyganami nuda 
li się z Witkowa posterunkowi Ko- 
walski i Witezsk. Pęście był bardzo 
uciążliwy, gdyż Cyganie 
wybrali — drogę okrężną 

poprzez lasy. Niestrudzeni posterun 
kowi dogonili koniokradów w la- 
sach pod Żninem. Dwóch Cyganów 
korzyst; afac z ciemności nocy zbie- 
gło, a jednego z łupem przytrzynia- 
no. Powózke niestety już zdażyji Cv 


stwierdził to dopiero teraz. Okropność! 
Zachował się, jak dyłetant! Wydał same- 
go siebie! Poczuł uginające się pod sobą 
kolana... Ciężar ołowiu zdawał się wisieć 
u jego stóp... Narzędzie mordu wypadło 
mu z ręki w chwili gdy chciał zakręcić 
światło dia przygotowania sobie odwro- 
tu... W mroku stracił orjentację — — — 
dygocząc, szukał latarki kieszonkowej — 
gdy wtem odezwał sie dzwonek telefonu. 


Zląkł się tak bardzo, że latarka wy- 
padła mu z ręki. Szukając jej po omac- 
ku, potknął się i przewróci! przez trupa. 
Zawył głośno, gdy twarzą swa  dotknał 
zimnego policzka... A ten przeklęty dzwo- 
nek dźwięczał bez przerwy, jak sygna: 
turka... Dla jego przeczulonych nerwów 


był to hałas straszliwy, zdotny porwać na | 


nogi całe sasiedztwo. Nadludzkim wysił- 
kiem woli stanał chwiejnie na nogach, 
jakby  zahipnotyzowany  uporczywem 
brzmieniem dzwonka. Niewatpliwie dzwo- 
mił poprzedni rozmówca, pragnąc się do- 
wiedzieć, co zaszło w mięć *vczasie. 
Przemożny impuls pchnął go do tele- 
fonu. Czy mógł spodziewać się 


cej przy teletonie ? 
i skierował się do drzwi. nie mogąc oder- 
wać oczu od triipa —- jego wykrzywionych 
groteskowo ust. zdajacych mrzemawiać: 
„Odezwij się! Odezwij" — Oczy trupa 
zdawały się grozić... ARE 

I zreszta, czemu nie? Nie robiło to już 
różnicy... Na ubraniu swem dojrzał teraz 
ślady krwi... zapóźno już było pomyśleć o 
ich usunięciu.. Czas było odejść.. Po- 
kotło- 
walo się w jego umyśle — — __ — bez- 
więdnie: niemal Skierowat się do telefo- 
nu, ogłuszony jego natretnym dzwbnkieny. 
Drżącą ręka ujat słuchawkę, Opanował 
przemocą swój głos, py tajac ochryple: 

-— Kto mówi? 

Chwila ciszy... 
waczny: głos: 


A potem uwvwany, dzi- 


leżał tu, zalany krwią... Martwy = iak |- -== Gregory Spurling, 


XOX 


jakiego | 
niebezpieczeństwa ze Strony osoby, Stoja- | 
>... Zwalczył ten odruch | 


| paliśmy zbrodniarza. 


| ności. 


ganie w drodze przetargować, a pod 
róż”odbyfi na własnej karetce. Ce- 
lem podróży koniokradów był Wa 
orowiec gdzie na jarmarku miały ko 
nie bvć sprzedane. Dzielni poste- 
tunkowi przyprowadzili Cygana 
wraz z łupem do Witkowa. 
Również w ub. tygodniu policia 
witkowska przytrzymała przejeżdża 
jaca grupe Cyganów, kontrolując do 
wody tożsamości komi. Jednego ko: 
nia zatrzymano, gdyż mochodził 2 


kradzieży a Cvsganie posługiwali się 


fałszywemi dowodami. 3 
Prawowitv właściciel konia dotyche 


czas się nie zgłosi}. 


— 0—c—c0? — jęknął morderca. 

— Mówi duch Spurlinga — ciągnął 
głos. — I tyle tylko ci powiem, że wpa: 
į dłeś w potrzask, Słyszysz?” Nie możesz u: 
ciec! Zbrodnia ta przypieczętowaleś wła. 
sny los. Najmadrzej zrobisz, poddając 
się. Nie ujdziesz mi! 

Stłumiony krzyk uwiązł w krtani prze 
ep Z wściekłością odrzucił słuchaw. 

kę... Stana! na schodach. Do licha, uciek 
nie! Śmieszne! Był to ,trick* tylko: obi; 
czony na ło, by go nastraszyć! Nerwy 
jego spłatały mu figla, rozpalajac wy- 
obraźnię. Przeskakiwał po sześć stopni 
naraz, potknął się i wkońcu pokaleczony 
znalazł się u stóp schodów. Podniósł się 
z trudności a... Gdy wreszcie dotknął ręką 
klamki drzwi wejściowych, wróciło mu coś 
z jego wielkiej pewności siebie i ostroż. 
Wyjrzał przez szczelinę skrzynki 
do listów dla zapewnienia się, czy droga 
stój mu otworem, Spotkał się z wejrze: 
niem dwojga oczu. Cofnął się, jak opa- 
rzony. Wydał okrzyk szaleńca. Oczy t- 
kryły si, To wróciło mu trochę równo. 
wagi: ba jakieś przywidzenie! 


Raz jeszcze zajrzał przez otwór. Nie 
było nikogo. Cisza panowała nazewnątr? 
domu. Otworzył drzwi.. i znalazł się w 
uścisku dwojga silnych ramion. Policjan. 
ci nie potrzebowali wcałe używać swych 
palek gumowych. Garret zemdlony osu 
nat się na ziemie... 

Kilka godzin później dwaj panowie 
prowadzili rozmowę. Jeden z nich rzekli: 

— To zasługa twoja, Teddy, że przyła- 
Gdybyś nie stanał 
przy telefonie, naśladujac glos biednegz 
wuja... 

— Przesadzasz, Nigel, — odrzekł dru. 
gi. aktor z zawodu. — Nietrudno było na- 
śladować osobliwy głos twego wuja. Oba- 
wiałem się tylko, że moje pojęcie o psy* 
chologji zbrodniarzą. okaże się złudne.x 
Była to próba tylko — PRE, że nie Z8 
wiadłą, 77 l 


marsi, 


ji 


== E 
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GRUPA PIERWSZA. 


odbędzie się ona dnia 18 września na sta- 

djonie ŁKS-u. Program przewiduje bieg 
Za 1 Z 

na dystansie 5 klm, z udziałem Kusociń- 


towarzyski w Koluszkach z tamtejszym 
KKS-em. 


w ramach 


"A pam 
Dy BĘ 5% 
my w 


na giełdzie zawskiej 
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Pływanie 


wpław 5 


metrów, sty- 
lem dowolnym 


Nowy wspaniały rekord bydgoszczanina. 


Na Wiśle odbył się start pływaku Szy- 
mańskiego, który zdecydował się przepły- 
hąć trasę z Torunia do Fordonu wynoszący 
56 klm. Szczegóły tego wspaniałego rekor 
du wodnego są następujące: 

— Mimo. niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, p. Szymański z Torunia 
startował do przepływu aż do Fordonu. 
Start nastąpił o godz. 9,50 wobec licznie 
mezekującej publiczności. 

Qd chwili startu aż do godz. 17 silny 
włatr, wiejący w kierunku przeciwnym pły 
nięcia, silnie wzburzuł Wisłę i zmniejszał 
szybkość płynięcia. * 

_ W wodzie podawano pływakowi z łodzi 
do, pokrzepienia ciała wędliaę i czekołudę, 

Dobra forma sportowecą nakazywtłaby 
przypuszcząć, że mimo przebycią wpław 56 
km., jeszcze gotówby dalej płynąć. Tłumy 


sportowca i komisję kontrolną do autobu- 
su, odjeżdżającego do Bydgoszczy, 

Przepływ, o ile nam wiudomo, jest naj- 
dłuższym przepływem w Polsce, a tem sa 
mem rekordem długości, czasu i przestrzeni 
wodnej. 

Jeszcze w obecnym sezonie zamierza p. 
Szymański zorganizować klub długodystun 
sowców, by w roku następnym mógł się od- 
być na „Święto Morza* przepływ sztafeto- 
wy z biegiem Wisły i morzem eż do Gdyni. 

Wierzymy w powodzenie tej idei, gdyż 
doniosłe propagandowe znaczenie zamierzo 
nej imprezy sportowej, która podkreśli na 
sze umiłowanie morza, mamy nadzieję, po- 
rwie liczne rzesze pływaków, do treningu 
u tego zdobywcy wodnych przestrzeni, by 
uczył i ich tajemnicy płynięcia bez xzmę* 


uzupełnienia programu odbędzie się kobie” 
cy bieg sztafetowy (szwedzki) 60 — 75 
— 100 — 200 metrów, sztafeta olimpij- 


nicy lokalni, którzy wezmą udział w biegu 
5 klm. dostana odpowiednie „wyrówna. 
nie”. W zawodach wezmą również udział 
lekkoatleci warszawscy. 

(—) Finały mistrzostw w hazenę, któ- 
re miały odbyć się w nadchodzacą nie- 
dzielę w Łodzi zostały odwołane i odbędą 
się w terminie późniejszym. 

(©) W niedzielę miały się odbyć w 
Łodzi zawody © odznakę PZLA, jednak 
liczba zgłoszeń była tak nikła, że zawody. 
zostały odwołane. 


RADJO-RĄCIR. 
RASZYN, niedziela, 

10.15. Nabożeństwo z Łowicza, 11,58. Syg- 
rał czasu, 1205, Program na dz. bieżący, 12,10. 
Urz. Kom. PIM. 12,15, Tr. z Łowicza. Audycja 
ludowa. 12,55. „Walka z nieszczęśliwemi wy- 


Tylińskim i Perkowskim po 10 p., Teo 4 
p. i Neszperem 1 p. Finał, który odbę- 
dzie się jutro, zapowiada niezwykle cieka- 
wą walkę, chociaż faworytem 


15.30 


NOWA PLACÓWKA SPORTOWA, 
w Łodzi otrzymała nazwę „Tajfun“, 


Przed niedawnym czasem została w Ło 
dzi zorganizowyna nowa placówka sporto- 
wa, która nosi nazwę Klub Sportowy „Taj 
fun*. Celem stowarzyszenią jest podniesie 
nie poziomu moralnego, naukowego i spor 
towego, oraz kultywowanie życia towarzy- 
skiego wśród młodzieży w obrębie dzielniey 
Scheibleru. Na czele tego stowarzyszenia 
stoi specjalnie wybrany komitet w osobach 
Dawidu Frejmana, Izraela Blumensona, Szy 
mona Grosmana, Joska Lupki, Izuka Kla- 


ra, 


PAPIERY PROCENTOWE PANSTWOWE 
— MOCNIEJSZE. 
Żywe obroty p 


2 my mowały w dziale pożyczek 
t afety drużyn szkolnych |: FAW za í à F Ès 
B kil t ps JĄ pia seiko UMA Zawod. jest Webb. Zawody rozpoczną się o godz. | premiowych. Ogólna tendencja — zwyżko» 


wa. 


WIĘKSZY POPYT NA PRYWATNE 

- PAPIERY LOKACYJNE. 
Dział listów zastawnych był ożywiony. roze 
miary tranzakcyj — zwiększone. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 38,28 
Premi. Poż. Dolarowa, serja HI 48,25—48—49.56 
Pręmiowa Pożyczka Inwestycyjna 9%4—97,75, 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 55,75—56.0, 
Pożyczka Stabilizacyjną 1927 r. 55—56,50—55.25 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Za- 
stawne Banku Rolnego 94,00, Listy Zast. Ban- 
ku Gosp. Krai; II em. 83.25, Listy Zast, Banku 
Gosp. kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. H em. 83,25, Obligacie Komu- 
nalng Banku Gosp. Kraj. I em, 94.00, Obligacje 
Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em, 93,00, Listy 
Zast, Tow. Kredyt. Ziemsk. w Waszawie 29,50, 
idsty Zast, Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawię 


i zę BOS czenia. Siłą pociągującą do pracy będzie | padkami przy pracy”, wygł. inż, P. Podgórski. 39,00, Listy Zast. Tow. Kred. m, Warszawy 
publiczności wśród okrzyków „Mistrz Pol [iaso ndla Polskiego Morza*.. 1310—1400, D. c. transmish z Łowicza. Do- | PEAR 45,50, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
ski niecb. żyje“, odprowudziły dzielnego żynki. 14,00. Odczyt z Krakowa. 1415. D. « » R | 48,25, Listy Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 

e >> © transmisji z Łowicza. 14,30. Komunikat rolnięzo- j 59,75—60,50—60,38—61,00, Listy Zast. Tow, 
Ładne mistrzostwa swiata meteor. PIM, 14,35. Odczyt roln. pt. „Żywienie Ę |Sred. m. Częstochowy 5500, Listy Zast, Tow. 
. e wwentarza w okolicach dotkniętych klęską Kred, m, Lublina 58,00, Listy Zast, Tow. Kred 

Oleckiemu skradziono rower, rdzy“, wygł. prof. J. Rostafiński, 14,55. D. c. Teatr Miejski — Milion plag, s m. Siedlec 54.00. 


Tak już podaliśmy, start Pola- 
ków na kolarskich mistrzostwach 
swiata w Rzymie zakończył się dla 


Włoch Macchi. 
Czas Kłosowicza wynosił 4 godz. 


transmisji z Łowicza, 15.05. Odczyt roln. pt. 
„Starania rolnika w czasie siewów'*, wyzł. inż. 
W. Chmielecki, 15,25. D. c. transmisji z Ło- 


Teatr Lętni: — Miesiąc aresztu. 
Adria — Marynarz wbrew woli. 
Capitol: — Nieśmiertelna miłość, 


* MOCNA TENDENCJA DLA AKCYJ 
KURSY ZWYŻKUJĄ. 


10 min, i 52 sek, zatem o 22 minuty | wicza. 15,40. Radjotyg. dla młodz. „Co się Casino — Żona na jedną noc Gru ; i RE a 
Adas ) l A f +40. oo: — Żona . pẹ bankową reprezentowały akcie Bam 
nas niepomyślnie, Kłosowicz zajął słabszy od czasu zwycięzcy. Olecki dzieje na świecie" w opr. p. J. Milewskiego. Corso: — 1. Jej chłopczyk. II. W szponach |ku Polskiego, osiągając przejściowo notowania 
14 miejsce, a Olecki wycofał się. miał szereg przygód. Między in-| 15,53. Opowiad. dla dzieci pt, „Wieczór. w tygrysa. i i 


Ogółem s'artowało w biegu szo- 
sowym amatorów 35 kolarzy. Dy- 
stans biegu wynosił 137.4 klm. Zwy- 
cięzca Włoch Martano [ózef prze- 


nemi ukradziono mu rower na mie- 
ście w przeddzień zawodów. Mimo 
wszelkich poszukiwań roweru nie 
odnaleziono i zawodnik polski mu- 


Zoologu*, wygł. prof. A. Janowski, 16,05, Mu- 
zyka z płyt gramofonmowych. 16.45. „Wiado- 
mości“ przyjemne i pożyteczne”, 17,00—18.00. 
Koncert solistów. 18,00. Felieton p. t. „Tablicz- 


Czary: — I. Buster na froncie; Il, Marynarz 
szuka miłości. 
(iong — Gwałtu! Żony wracają. 


91, pod koniec, wskutek większego zaoflarowa: 
nia, były one cokolwiek słabsze, zyskując w 
rezultacie 2 zł. na sztuce. 


koko > € 3 A EPT , Grand-Kino — Los gentlemana, KURSY AKCYJ, 
był? wymieniony dystans w czasieļ siał startować na rowerze wypoży- |ka mnożenia“, wygl. red. J. Piotrowski, 18,20.| {ana — Nasze niewinne narzeczone, Bauk Polski 90—91—590,50, Sole  Połasowe 
4:42:52, osiągając średnia szybkość | czonym. Odbiło Się to na jego wy- | Muzyką lekka z Ciechocinka. W przerwie Ko- Metro — Maryna. wbrew: woli. ; s 


33 klm. 206 m. na godzinę. Drugie 
miejsce zajął Szwajcar Engli, trze- 
cie Francuz  Chocque, czwarte 


niku Na 70 kilometrze Olecki mu- 
siał się wycofać. 


Amator z krwi i kości. 


Kusociński pragnie startować na olimpjadzie w r. 1936. 


W prasie amerykuńskiej ukazał się wy 
wiad z Kusocińskim, dokonany w dniu od 
jazdu połskiej ekspedycji do Polski. 

W wywiadzie tym Kusociński, m. ia. po 
wiedział, że proponowano mu kilkakrotnie 
w Ameryce przejście do obozu zawodowców 
a najwyższa ofert» opiewała na 50 tys. dola 


rów za 12 startów w Ameryce razem 
Nurmim, 


munikat Zw. Prac. Gmin Wiejskich. 19,10. Roz-| 


maitości. 19,30. Kom. Tow. Zachęty do Hod. 
Koni w Polsce. 19.35—19.50. „Skrzynka poczt. 
techn“ omówi p. W. Frenkiel, 19,55. Program 
na dzień następny, 20,00—21,55. Koncert po- 
pularny, 20,45, Kwadrans literacki p. t. „Po 
latach“ — noweła Z. Kossak-Szczuckiej. 21,00. 
D. e. koncertu. 21,50. Wiadomości sportowe. 


z |22,00. Muzyka taneczna, 22,40. Kom. dla ko- 
Kusociński jednak odrzucił | munikacji lotniczej, 22,45. Ostatnie wiad. spor- 


wszystkie propozycje, gdyż chce zostać na |towe. 22.50—23,30. Muzyka taneczna. 


dal amatorem by bronić barw Polski nu 
Igrzyskach Olimpijskich w r. 1936 w Ber 
linie. 


= ——— 


Sensacja w Łodzi po 3.95 


„CHRONOMETRE” 


zegarki kieszonkowe w firmie | iest wiedza tajemna”, 1455. 


otrzymujesz tylko w naszej fabryce z wiecznym 
szkłem z 5-aio letnią gwarancją. Zegarek kiesz. 
nikl 3.95 fant. 4.95, zegarek kiesx. re złota fr. duble 
5.95 fant. 6.95, zegarek ze świec. cyfarblatem 5,95 
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KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela, 

11,30. Transm. z Lipska, 12,00—12,50. Trans- 
misja z Wrocławia, 13,00. Koncert z Lipska, 
14.00. Dla rodziców. Dyr. dr. Elza Matz: „Kłam- 
stwo dziecka”, 14,30. Margit Naval: „Co to 
Artur Silbergleit 
czyta własne utwory, 15,30. Transm. z Królew- 
cą, 16,50. Transm: z Berlina. 17,15. Koncert 2 


Mimoza: — X 27. 

Pałace — Pożyczone szczęście 

Pan — Flirty pieknej pani. 

Przedwiośnie: — Romanse cygańskie. 

Rakietą — Oskarżona. 

Resursa: — Kobieto nie grzesz. 

Splendid — Arena namiętności. 

Sztuka — Pod dachami Paryża, 

Oświatowy: — Dla dorosłych: Za cenę wol- 
ności; dla młodzieży: Pat i Patachon jako ga 
zeciarze. 

Zachęta: — Wielkomiejskie ulice. 


(o zpłować jar na bia 


Rosół z kawką 
Sztukh mięsa z mizerją. 
Kompot z jabłek. 


75.00, Puls 51.00, Warsz, Tow. Fabr. Cukr 
23,50, Węgiel 17,00, Nobel 4.75, Lilpop 15.00 
Modrzejów 4.00, Starachowice 10.50—10—10.25 
Haberbusch 48.50—49.50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 3 września, Urzędows cedi 
Giełdy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa. w handlu hurtowym, ła: 
dunkach wagon, ustalona na podstawie cen giel 
dowych: żyta 16,75—17,00, pszenica jednolita 
29,00—29.50, — zbierana 28,50—29.00, owies jed 
nolity 16,50—17,00, — zbierany 15.00—15.50, ię- 
czmień. na kaszę 16.50—-17.00; groch polny jar 
dalny 27,00—230,00. 


Komunitarja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 


fant, 795, cegarek kryty x 3-ma kopertami 11.95 
fant. 14.95 zegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10,95, budziki stołowe od zł. 7.50, dewizki .ed 
zł. 1.— oraz zegarki lep. gat, po cenach fabrysz" 
nych. Reperaeję zegarków na miejscu, 
„CHRONOMETRE', Oddział, Łódź Piotrkowska 116, 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 

własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144, 

Odjazd co godzinę, począwszy od goda 
&ef rano do Żl-ej wiecz. 

Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


Berlina, 18,70. Pieśń niemiecka 18 wieku, 18,55. 

95 Alired Semęrau czyta własne utwory. 19,30. 
Tr. z Berlina, 21,10. Transm, ze  Sztutgartu. 
23,30—24,00. Muzyka taneczna. 


Uroczyste zakończenie 


Obozu P.W. Lotniczego 
w Lublinku, 


W łożu 4 śnią b. r. odbędzie si 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA | noca zakończenie Obom P. W. Lo 
ŁOÓDŹ-PIOTRKOÓW czego, na Lotnisku w Łodzi. 


= y li ; Program dnia jest ntstępujący: 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej Od godz. 1ostej msza fa sola i kaz 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ui, Wólęzańskiej 232, przy 


nie, o 11.ej de 12-ej rozdanie świadectw i dy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— plomów nczniom P. W. pilotom, 12-ta do 


13-ej wspólny obiad dla szeregowych i 
uczni pilotów, o godz. l8:ej uroczyste za- 
kończenie Obozu Ogniskiem urządzonem 
przez uczni pilotów i zabawą tneczną. 
Na powyższą uroczystość mamy zaszczyt 
prosić wszystkich sympatyków Lotaictwa. 
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Boktór 


S. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Ewangielicka 2, tel. 129-45 
Przyjmaje ad 8—2 i od 6—8rej. 

Dla pań od 5—6. 


czynna od 8 rano do % wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele: święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i $KORNYCH 


PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


H. Klaczkowa 


K ao od > położnictwo i choroby kobiece 
omunikacja od przystanku tramwajo W = 
wego Lotniska na Lotnisko w Lublinku zti po róciła 


pewniona, od godz. 8,30 do l0eji od |gPiotrkowka 99 tel. 213-66 


D 
lej do 19.ei, Przyj. Codziennie od 10—12 i gd 5—8 pp 
4 „= = „= ug -Si — 


Reklama 
to 


| poiggalli 


Nie bądźcie lekkomyślni lIl WINSZUJAMY, 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE ta prezerwatywy 


„PRIMERO S“ 


mają już ustaloną opinję. jako z majleg= 
szych, najlepsze, 


Jutrę — 

Wschód słońce 4,44 
Zachód — 18,22 
Długość dnia 13,34 
Ubyło dnia 3,14 
Tydzień 36, - 


"FEU EM 
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Niebezpieczny przeciwnik łodzi podwodnych 


Fsnomenalny aparat angielskiego inżyniera. 


Co jakiś czas przenika do wiadomości 
gublicznej wieść o nowych wynalazkach i 
ulepszen ach w dziedzinie techniki wojen- 
nej, Jedne z nich mają na celu zwiększyć 
działalność narzędzi destrukcyjnych i 
śmiercjoncśnych, drugie zaś mają zabez- 
pieczać cd niej i niszczyć zaczepną broń 
przeciwnika. 

Do rzędu tych drugich należy zaliczyć 
najnowszy wynalazek, dokonany w.Ang'ji 
i przedstawiony tamtejszemu minister 
stwu marynarki wojennej. Przy pomocy 
tego wynalazku można określić z zupełna 
dokładnościa 

miejsce w giębi wód, 
gdzie przyczaiła się łódź podwodna. 

Podczas prób, przeprowadzonych ze 
świeżo wynaleziońym aparatem, wyvnusz- 
czono sześć łodzi podwodnych na 24 go- 
dziny wcześniej od 2 innych statków, któ- 
re miały za zadanie wyśledzić ich miejsce 


ukrycia. 


W sześć godzin po wyruszeniu z porttt | 


owych dwóch statków, zaopatrzonych w 
nowe aparaty, lodzie podwodne były odszu 
kane, mimo, że opuściły się do maksimum 
swego pograżenia 
i zatrzymano motory, 
Stwierdzono, że wymknięcie się łodzi 
podwodnej stało się, przy zastosowaniu 
tego aparatu, niemożliwem. Oczywiście, 
hliższe szczegóły: jego konstrukcji, utrzy- 
mywane są w tajemnicy. Wiadomo tyike 
tyle, że przy pomocy ruchomej wskazówki 
detektor stale oznacza dokładną pozycję, 
szybkość i odległość podwodnego wroga. 
Podstęp, stosowany CZĘSŁO nrzez ładzie 
podwodne podczas wojny, rolegajacy na 
opuszczeniu się łodzi na dna i unierucho- 
mien'u motoru, by jego wibracji nie u- 
|ozyciy używane wówczas adaraty, obec 
nie na nie się nie przyda. 


y Czy podstawą istnienia 
jest bezwzględna walka o byt? 


Inteligencja i solidarność raków. 


Przeciętnemu człowiekowi, któ- 
ry patrzy na przyrodę, bez wnika- 
nia w jej tajemnice, wydaje się, że 
parjjie w niej 
ie jedynie walka o byt, 
że jedne gatunki tepią bezlitośnie 
drugie, że krew, śmierć, zniszczenie, 
panują wszechwładnie w wiellzi*m 
mrowisku istot przyziemnych. 

Darwin za podstawę swoich dzieł 


mrziął taką bezwzględna walkę o byt, 


Schopenhauer wyciągał z niej wnios 
ki, usprawiedliwiajace jego teorie 
pesymizmu, dla którego przyroda 
przedstawia się okrutna, a życie bez 


ceelowem, - PA; 
É Kto jednak głębiej wniknie w 
Kwiat przyrody, wnet spostrzega, 


4 atakula nieprzyjaciela 


jak bardzo mylne były teorie, jak 
bardzo inaczej jest w rzeczywisto- 
ści. Tylko powierzchowne badania 
przedstawiają Świat zwierząt jako 
mordownię. ` IE r 

| Im bardziej wpatrujemvy się w 
ich życie. tem wiecej dostrzegam 
inteligencji, oszczędzania się wza- 
jemnego, |. 

ochrony i pomocy wzajemnej. 
Najwięcej przejawów tej ochrony 
wzajemnej spotykamy w życiu tych 
stworzeń, które przebywają na wy- 
brzeżach morskich. 

Odpływ morski pozostawia w 
szczelinach pomiedzy skałami całe 
akwaria. Wystarcza tylko przyj- 
rzeć się uważnie, co się w'nich dzie- 
1e. : 

. Popatrzmy na meduzy. Stoją one 
nieruchomo w wodzie, rozpościera- 
iac jakby wielki parasol dokoła, z 
którego zwieszaja się macki-nici. 
Niebezpiecznie jest dostać się w o- 
breb tych macek, ale za to pod sa- 
mym parasolem, wewnatrz jest ZU- 
pełnie bezpiecznie. Wykorzystywują 
to małe makrele i w razie niebez- 
pieczeńństwa chowają się żywo pod 
opiekuńczy parasol meduzv. 

Puste muszle 
służą jako schrony dla wielu gatun- 


| ków drobnych raków morskich. 


W razie niebezpieczeństwa  ra- 
tzek chowa się do muszli i wystawia 
tylko szczypce: nazewnatrz. 

Raki wykazuja nadzwyczajną 
Intelisencje. Niektóre gatunki ści- 
naja lilje wodne i umieszczają je na 
muszli, tak, by ia pokryły zupełnie. 


lak schowanv rak nie lęka się już 


wrogów. Omijaja oni jego kwietnv 
domek, sądząc, że to tylko lilje wod- 
ne, 

Test wiele gatunków raków, któ 
re w chwili niebezpieczeństwa 

łączą się w grupy i 

i wspólnie, 
nie uciekaiac przed nim. W wyniku 


walki raki zwyciężają zawsze. 


Wiele żviatek morskich unika sie 


NIELTWY: pH PĘWY ST bd a ii 
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Zamek orawski, 


wzajemnie. Gdv los ich złaczy na jed |Groźnie wznosi się na skale zamek orawski, 


nej drodze, mijają się i 


treścia ich życia. 


rozchodza |duwne miejsce więzienia i kaźni zbójników 
bez walki. Niezawsze więc mord jest |"utruuńskich. 


po czeskiej stronie Tatr. 


W, "+4 
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è tale 2 
Cnoty rodzinne Angiikow. 
Szkoła gospodarstwa domowego ćla męż<z zn. 
Mężowie angielscy słyną z łagodności i | niejsze pokarmy dia małoletnich 25, 


dobroci, nie chcą jednak, by o tem mówio- 
no zbyt głośno, szczególnie nie lubią tego 
mężowie londyńscy. Na prowincji bywa 
inaczej, i Anglicy nie wstydzą się swych 
enót rodzinnych, 

W Reigate magistrat założył od pewne- 
go czasu szkołę, celem kształcenia męż- 
czyzn żonatych w gospodarstwie domo- 
wem, i-w roku bieżącym po raz pierwszy 
podał swych uczniów egzaminom, połączo” 
nym 

z nagrodami i świadectwami. 
Świadectwo takie może się zawsze przy- 
dać, w razie powtórnego małżeństwa, w 
kraju, w którym o rozwody tak łatwo. 
Pięciu wśród kandydatów otrzymało na- 
grodę, gdyż celujaco odpowiedzieli na 
nast. pytamia: 1) „Co uczynić gdy dziecko 
płacze i kaprysi?* — 2) „W jaki sposób 
stwierdzi pan, czy nańskie dziecko nie wy 
kazuje obiawów kokłuszu lub zapalenia 
m'gdałów ** — 3) „Jakie są najodpowied 


Przewodniczącym Komisj egzawina. 
cyjnej 
byra.. kobieta, 

a komisja również składaia się wylączzić 
z niewiast. Komisja oświadczyła, że kur. 
sy gospodarstwa domowego są nader po: 
żyteczne dla mężczyzn, wieleż to razy bo- 
wiem nieszczęsny małżonek znajduje się 
w kiopotach, gdy żony niema w domu. Je- 
den z dziennikarzy obecnych przy exzami. 
hie oświadczył, że kłopoty bywają więk- 
sze, 

gdy żona jest w domu, 
nie dano mu jednak posłuchu, W stolicy 
— stwierdzono — istnieje „wstydiwość” 
cnoty, którą się ukrywa jakby wadę. Tak 
przynajmn'ej twierdzi jnspektorka oszczed 
ności gosnodrrczej w hrabstwie londvń- 
skiem, która jednak oświadcza, że wiex- 
szość mężów lnndyńskich pomiaga żorom 
w sprawach gosnodarstwa  demowego. 
choć się do tego nie chcą przyznać. 


Pierwszy olbrzym transatlantycki 


i skończył karjere 


Czasopismo motachiiskie Muench- 


Jest to najpiękniejszy zamek | ner Neueste Nachrichten” zamieściło w 


jednym z óstatnich numerów dłuższy 


Niezdrowy pęd do rozwodów. 


Kióry miąż lepszy? 


Daremne poszukiwania ideału. 


Gdy słynna Peggy Joyce. która 
zamieniała dotychczas mężów, jak 
rekawiczki, zapytano raz., który z 
iei licznych mężów był nailepszv. 
odpowiedziała: „Ten następny bç- 
dzie najlepszy”. 

W tej poniekad zagadkowej od- 
powiedzi kobiety, która widocznie. 
wierzy w. zasadę, aby 

próbować aż do skutku 

mamy wyjaśnienie, dlaczego tak 
Wiele par daży do rozwodów. Odpo- 
wiedź Peggy Jovce wykazywać 
zdaje się, że idealnvmi sa tylko ci 
którzy nie sa naszvmi, a przysłowie 
polskie: „cudze chwalicie — swego 
nie znacie” możnaby zdaje sie wvś- 
mienicie w tym wypadku zastoso- 
wać. 

Znany sociolog doktór Tohnson 
powiedział, że drugie małżeństwo 
nazwać możnaby 

j zwycięstwem nadziei 
nad doświadczeniem. a że poniekad 
tak jest w rzeczywistości to widzi- 
my najlepiej na dowodach. że bez 
wzgledu na najprzykrzeisze doświad 
czenia jakie meżczyźni i kobiety 
wvnosza ze zwiazku małżeńskiego. 
gdy tvlko są wolni. zaraz niemal 
ogladaja sie za nowvmi kandvda- 
„ami i wvdaje się im, że ten nasten- 
nv maż lub ta nastepna żona będą 
znacznie lepszvmi iak poprzedni. 

Meżczvźni i kobietv. istotv prze 
cież doirzałe. wierza w zaletv swych 
nrzvszłych żon i meżów jak małe 
dzieci w „gwiazdora”. Bez wzgledu 
na wszystkie poprzednie gorzkie 
doświadczenia, bez względu na 
wszystko najgorsze, co im życie do- 
tvchezasowe przyniosło. zdaje sie 
im zawsze j w to świecie wierzą, że 
ta następna ..gewiazdka' będzie wspa 
nialsza, że ten następny maż czy 
żona o całe niebo lepszymi będą -- 
niż poprzedni. Wierzą niezłomnie, 
że nareszcie ich nadzieje zostana 
spełnione, że znajda idealnego towa- 
rzvsza życia. który będzie je rozu- 
miał i wszelkie ich żvczenia spełniał, 
nigdy ich nie zawiedzie. nigdy na 
żady; nrzykrości nie narazi. 

Małżeństwa nieraz były najide- 
alniejsze. edvbv nie fakt. że albo tak 


Stałe zatruwanie mieszkańców miast, 
Przerażające cyfry statystyki. 


Bprawa nieszczęśliwych wypadków jest 
jeszcze drobnostką w porównaniu z. innem 


uiebezpieczeństwem, grożącem mieszkań- 
tom miast 3 strony olbrzymiego ruchu 


automobilowego. Chodzi tu mianowicie o 
nichezpieczeństwo masowego zatrucia miesz 


kańców miast tlenkiem węgu, wytwarzanym 


p 


| 
| 


| 


nstawieznie 

: przez motory benzynowe. 

O tlenku węgla wiemy dobrze, że jest 
jednym z burdzo trujących gazów. Już w 
minimalnych ilościach domieszany do po 
wietrza, wywołuje ciężkie zatrucia. Z za 
truemmi takiemi spotykaliśmy się dotąd w 
damu, przy uszkodzeniu instalacji gazowej. 

Obwenie to samo zatrucie grozi rum w 
sażźdej chwili na ruchliwych ulicach. 


Wprawdzie dnże stosunkowo rozcieńczenie 
I. 


|edaktor naczelny: Franciszek Probst 


gazów wydzielanych przez samochód na 
wolnem powietrzu usuwa 

bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla życia, niemniej grozi zatruciem chro- 
nicznem, ob/uwiającem się przewlekłemi bó 
lumi głowy, brakiem upetytu, anemją i 
nerwowością, 

Mieszkuńcy domów, położonych przy 
ruchliwych ulicach, cierpią już odduwna na 
zatrucie chroniczne tlenkiem węgla. Spora 
dycznie, w garażach, tunelach trafiają się 
nawet śmiertelne wypudki. 

Analizy powietrza ru ulicach miast wy 
kazują, że przy żywym ruchu aułomobilo 
wym 1 

i braku «wiatru 
ulica o szerokości 15 m. zostaje w ciągu 
10 minut wypełniona aż.po dachy zabój- 


Odbito 


mężowi, jak i żonie, albo tylko jed- 
nemu z nich wydaje sie, że w całej 
tej małżeńskiej tranzakcji zostało 
oszukane: fViedzą oni przecież. do- 
brze, że zwiazek zawarli dobrowol- 
nie. wiedzą i o tem, często "Świeżo 
mają jeszcze w pamięci, jak jedno za 
drugiem formalnie polowało. a więc 
tak jedno, jak i drugie dostało wła- 
ściwie tylko to, czego pragnęło. 
Ale natura ludzka jest już jakaś 
taka, że gdy człowiek osiaenie na- 
reszcie to, za czem dążył co mu 
sie wydało dalekie, a iednak dla 
niemo dobre, to wtedy zaczvna 
szvbko tracić do tego osiagnietego 
już celu upodobanie. Wydawać mu 
się zaczyna, że jednakże to nie jest 
w rzeczywistości tem, czego pra- 
enał. 

A czy są jakie ważne ku-temu powo- 
dy? — Otóż to właśnie, że najczęściej ta- 
kich powodów niema! Gdyby jedno i 
drugie nad swojem postępowaniem trochę 
tylko zechciało sę zastrmawić, toby przy- 
znali, że różnice miedzy niemi właściwie 
są błahe, prawie żadne i 

tylko odrobina dobrej woli 
z obu stron a różnice te szvhko zniknęły- 
by, rozwiałyby się. Ale cóż — kiedy im 
się wydaje, że żona przyjaciela jest dla 
swego meża znacznie lepsza, lub maż 
przyjaciółki jest dla swej żony o wiele wię 
cej nadskakujący. To ich draźni, a nie 
mając nic poważniejszego wzajemnie so- 


bie do zarzuęenia,, z powodu takiego właś 
nie drobiazgu zaczynają się pom .ędzy mał 
żeństwem kwasy. Wobec braku dobrej 
woli. lub właściwego zrozumienia sprawy, 
z czasem przejstaczają się nawet w poważ 
niejszy zatarg, ' 
; aipa do rozbicia małżeństwa, 
Kobieta, gdy owdowieje, a jest jeszcze 
młoda i pełna życia, wyjątkowo tylko nie 
wychodzi szybko zamąż. Chociażby może 
sama o to nie zabiegała, zawsze znajdą się 
uczynne i życzliwe przyjaciółki, 
które jej wyszukają jakiegoś kandydata. 
A gdy tylko kandydat się znalazł, to już 
reszta idzie zwyczajnie szybkim krokiem. 
Rozumuje ona, dlaczego nie ma jeszcze 
raz spróbować; wprawdzie tamten nie był 
złym człowiekiem, ale jakoś nie we wszy- 
stkiem mogli się zgodzić. Ten wydaje się 
być pod wszystkiemi względami znacznie 


lepszy, rozsądniejszy, więcej zanobiegii. 


wy i o”azuje swoje uczucia, A więc — dla 
czegoby nie spróbować ? 

Nie inaczej ma się pod wieloma wzglę 
dami sprawa z mężczyznami, bo jeżeli 
wdowiec się żeni, to zawsze w tej nadziei, 
że ta druga jego żona będzie posiadała 
właśnie te wszystkie zalety» 

których tamtej brakowało. 

A jednak — tak jedno jak i drugie już po 
krótkim czasie dochodzą do przekonania, 
że każdy meżczyzna jest innym, dopóki 
nie jest mężem, ale ten sam mężczyzna, 
jeśli tylko zostanie mężem, będzie takim 
samym, jakim był i mąż poprzedni. 


Wystawa 


ma ulicy. 


TA TA TYT 


W pierwszych dniach września artyści pt ryscy organizują wystawy swych dzieł na 


nlicach miasta. 
kryzysu, gdy malarze odstępują często swe 


Nigdy wystawy te nie były tak na czasie jak w obecnych latach 


obrazy za poreję pożywienia, 


Riszonabrukiewv — 


na stole amerykańskich smakoszów, 


Federalny departament rolnic- 
twa w Waszyngtonie już od lat 
przeprowadzał badania nad  kisze- 
niem brukwi jadalnej, a w szcze- 
gólności nad możliwością  kiszenia 
brukwi i. używania jej następnie do 
jedzenia w ten sam sposób, jak do- 
tychczas używamy kiszoną kapustę. 

Doświadczenia wykazały»że je- 
żeli świszą brukiew poszatkuje sie w 
plasterki, lub drobne paski, ja; ma- 
karon, posoli w stosunku 


na włas.iej maszvnie rotacvjneł 


w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


funta soli na czterdzieści funtów 
poszatkowanej brukwi, nałoży do 
nieprzeciekająicych naczyń kamien 
nych lub dębowych beczek i mocno 
przyciśnie to po pewnym czasie bru- 
kiew w ten sposób /przyrzadzona 
skwąśnieje, a przez fermentację nie- 
tylko straci swój specjalny smak 
i zapach, którego wiele- o- 
sób nie lubi, ale nabierze delikatne- 
go smaku i zapachu najlepszej ki- 


jednego lszonej kapusty, 


jako restauracia, 


artykuł, poświęcony dziejom pierwsze- 
go okrętu transatlantyckiego, którego 
plan budowy złożył słynny inżynier 
Isambard Kingdom Brunel towarzystwu 
„Australian Steam Navigation Compa- 
ny w 1852 roku, czyli przed osiemdzie- 
sięciu laty. - 

Budowa okrętu po kilku latach pra- 
cy w stoczniach Millwall na Tamizie. 
ukonczona została w r. 1857. „Matką 
chrzestną „Great Fastern* była księżną 
Newcastle, a niezliczone tłumy publicz- 
ności zgromadziły się nad Tamizą w 
oczekiwaniu spuszczenia na wodę 
pierwszego  transatlantyckiego olbrzy- 
ma. Okręt ten, 

o pojemności 27,500 ton 
gościł dnia tego na swych pokładach 
około 5.000 pasażerów, którzy jednakże 
zrezygnować musieli narazie z podróży, 
gdyż okazało się, że 

dno okrętu uległo zdeformowaniu 
w ciągu zbyt przewlekłej budowy. Kie- 
dy po kilku tygodniach ponowiono pró- 
by spuszczenia okrętu na wodę, ma- 
szyny zkolei odmówiły posłuszeństwa. 

Przebudowa okrętu trwała przeszło 
rok. Twórca pierwszego olbrzyma, inż. 
Brunel, padi przy pracy rażony apopliek 
sją dnia 5 września 1859 roku, a w czte- 
ry dni później spuszczono okręt na wo- 
dę. Przy tej jednak okazji 

pękł kocioł 

i tO marynarzy straciło życie. Ostatecz- 
nie ł5 września 1859 roku wyruszył 
„Great Eastern* w pierwszą podróż — 
przebywając drogę z Southampton do 
Nowego Jorku w rekordowym wów- 
cza$ czasie 11 dni. W trakcie tej pierw- 
szej podróży zmarł jednak komendant 
okrętu, Harrison. 

W czasie drugiej podróży burza 
wpędziła . Great Eastern" na ska- 
łv podwodne, które wvbiły . w dnie 
okrętu dwie dziury 
o średnicy 30 metrów i 2 metrów. 
Znowu parę miesięcy postoju w No- 
wym Jorku i nowa reperacia. W cza 
sie trzeciej 1 ostatniej podróży 
stracono ster. Jeden z pasażerów, 2 
zawodu mechanik, skonstruował na 
pełnem morzu nowy ster, za co po 
przyjeździe do Nowego Jorku zażą- 
dał fantastycznego honorarjum. 

'T-wo okrętowe, którego własno: 
ścią był Great Eastern” rychło zban 
krutowało. Przez czas jakiś stał on 
zakotwiczony na Mississipi i w No- 
wym Orleanie służył, jako... resta- 
uracja. Ostatecznie sprzedano go na 
stare żelastwo w Liverpoolu w la- 


tach 1889—1I801. 


: Podsłuchane. 


PROHIBICJA. 


Pewien buchalter w Chicago wcho- 
dzi do składu artykułów  piśmiennych i 
prosi o flaszkę atramentu. 

— Jaki to ma być atrament, — pyta 
sprzedawca, —= wiśniowy,  pomarańczo- 
wy, czy gorzki z kropelkami? 


DZIECI. 


Gość: — Czy jest mamusia: 

Jaś: — Niema. Wyszła? 

Gość: — A nic nie napisała? 

Jaś: — Owszem, przed wyjściem 
wzieła czerwony ołówek i napisała coś 
sobie na ustach. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


Mąż: — Moja kochana. musimy 
oszczędzać. Pragnąłbym, abyś sama szy- 
ła swoje suknie. 

Żona: — Tego nie moge zrobić. Ale 
mogę ci uszyć twoje ubranie. 


a i 


Pod wzeledem zdrowotnym i 
pożywnym kiszona tym sposobem 
brukiew w niczem nie ustepuje ki- 
szonej kapuście: 


i Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowski 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 


